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0 .polskiej sile żywotnej.
Wśród obchodu uroczystego, jakim Lwów* uczcił 

dzień Piąty Listopada, rozległ się z publicznego miejsca 
głos, który Polska nauczyła się słuchać ze szozególnem 
skupieniem, głos prof. Oswalda Balzera, Znakomity 
obywatel i wielki badacz naszej przeszłości ogarnia 
wzrokiem swym w tej przełomowej chwili cały obszar 
przebytej drogi dziejowej narodu i z tych wyżyn wy
powiada wytrawne, z tysiąclecia wysnute, krzepiące sło
wo o naszem Jutrze. Wynurzenie prof. Balzera, z któ
rego główne ustępy tu podajemy, winno jak kordyai 
spłynąć na wszystkie dusze polskie.

W  odbudowie państwowości polskiej ujawnia się 
rzecz pierwszorzędnie doniosła: uznanie żywotności na
rodu. Nie tworzy się i nie odbudowuje państw dla naro
dów zamierających, niezdolnych do życia. Rozpadały 
*ię nieraz organizmy państwowe znacznie potężniejsze 
©d Polski, chociażby tu przypomnieć tylko imperyum 
rzymskie; kiedy jednak upadek nastąpił dla braku żywo
tnych soków na zewnątrz, nie dochodziło już do odno

w ien ia  ich państwowości. Nie powstało drugie impe- 
ryum rzymskie takie samo, czy zasadniczo.podobne do 
pierwszego. Na jego gruzach wyrósł szereg nowych, ży
wotnych tworów państwowych, takich jednak, które za
płodniły nowe odmienne cywilizacye.

I znowuż inne narody, kiedy po dłuższem ujarzmie
niu odbiegały już zasadniczo od przodków, a czasem 
w nowy okres swych dziejów wstępowały jako grupy 
pod względem etnograficznym gruntownie przetworzo
ne. Ta zaś nowa Polska, jaka oto powstaje na gruzach 
rozebranej Rzpltej, to ta sama Polska tym samym 
nieprzetworzonym żywiołem polskim zasiedlona, roz
wojowo bogatsza wprawdzie o to wszystko, co ludzkość 
zdobyła w sobie w ciągu ostatnich lat stu kilkudziesię
ciu, ale w założeniu z tą samą swoją rodzimą, własną 
kulturą polską. Nie jakiś odmienny twór.etaiczno-pań- 
gtwowy staje do współpracy pośród rzeczy cywilizowa- 
nych narodów, ale ten sam, który z nimi współpracował 
już dawniej, tylko doświadczeniem bogatszy, cierpie
niem zahartowany, Ideą postępu ostatnich kilku poko
leń ludzkości przejęty.

Wiadomo, co nam dodało sił, co się nam stało osto
ją, żeśmy mimo piekło ucisku w porozbiórowych, dłu
gich, zdawałoby się —  niekończących się latach —  prze
trwali, żeśmy naszą indywidualność narodową nieska- 
żoną zachowali. Bvta nią przedewwjystkiem pamięć I tra- 
dycya wielkiej naszej przeszłości dziejowej. TAni ona 
blaskiem dostojnego szkarłatu, nazwiskami Chrobrych 
ery  Krzywoustych, wielkiego Kazimierza i Jagiełły, Zy- 
gmutów, Stefana, czy Sobieskiego, Grunwaldem, Orszą 
eay Kirchholmem, Chocimem czy odsieczą Wiednia, dzie
łami unii czy kilkuwiekową obroną zachodu od nawały 
wschodniej, tą samą jaką teraz zakreśla nam nowe nasze 
posłannictwo, wiślickim wreszcie statutem czy wielkim 
Sejmem i wiekopomną majową konstytucyą. Ale nie 
nm a tylko tradycya przeszłości była nam tu kordyalem 
otuchy i siłą wytrzymania. Mieliśmy ponadto zasoby re
alne, z których czerpać było można pełną dłonią; mie
liśmy naszą starą, rodzimą, coraz wszechstronniej —  mi
mo przeciwności —  rozwijającą pię kulturę. Kulturę, 

x  której wartość znaczą nazwiska; Włodkowica czy Dłu
gosza, Kopernika i Kochanowskiego, Skargi, Konarskie
go, Kołłątaja, Staszica, & potem, po rozbiorach błyszczą
ca trójca wieszczów z nieśmiertelnym Adamem na czele, 
I dalej po nich, bez przerwy po dzień dzisiejszy. Ma
tejko czy Siemiradzki, Wyspiański czy Sienkiewicz. A 
©bok nich instytucye i zrzeszenia: prastara nasza Jagiel
lońska macierz, Załuskiego nieocenione olbrzymie zbio
ry, pierwsze Towarzystwo naukowe warszawskie, krze
mieniecka i wileńska uczelnia i szkoła główna warszaw
ska i te w Gajicyi od kilkudziesięciu lat nie tylko dla nau
ki polskiej, ale i dla postępu ogólno-ludzkiej wiedzy paj- 
rzeielmej zasłużone uniwersytety i wreszcie błyszcząea 
wydatnośeią owoców korona organizacyi naszej nauko
wej —  Akademii Umiejętności.

Przylem policzyć jeszcze trzeba czasową przestrzeń 
naszej kulturalnej pracy. Za lat pięćdziesiąt nasi syno
wie czy wnukowie obchodzić będą tysiąclecie wystąpie
nia Polski na widownię dziejową i równoczesnego jej 
wprzęgnięcia się w związek kulturalny narodów zacho
dnio-europejskich. Tysiąc lat kultury i kultury o takiej 
treści, to kapitał nieprzebrany: naród, £tóry ją posiadł, 
znieść może wiele, odeprzeć jeszcze więcej, a nie zatraci 
ani swej własnej duszy zbiorowej, ani poczucia wspól
ności, ani wiary w lepszą, dobrze zasłużoną przyszłość.

Był jeszcze trzeci moment niemniej^doniosły, który 
nam dozwolił —  przetrwać. Niełątwo ująć go w realną 
formułę czy kategory^: jest w  nim coś rzeczowo nieu
chwytnego, jakieś imponderabile. A  przecież to rzecz, 
którą wszyscy odczuwaliśmy i odczuwamy najwyraźniej. 
To zbiorowy instynkt i przeświadczenie narodu, źe na- 
*za rola dziejowa, mimo rozbiory, nieskończona, że ma
my powołanie w dalszej kulturalnej pracy Jmlzkości 
współdziałać wydatnie, że posiadamy uzdolnienie, żeby 
zadaniu temu sprostać. Że zaś na wydatność tej pracy 
brak własnej państwowości wpływał najujemniej, źe u- 
cisk. z jakim spotykaliśmy się, cofał ją czy tamował, 
stąd żywiołowe pragnienie odzyskania własnej organi
zac ji państwowej, któraby stworzyła ramy swobodnego 
lozwoju naszych narodowych właściwości

dała podstawę, Archimedesowe „dos moi pou jsto“ , na 
której pańca ta nasza mogłaby się oprzeć i rozwinąć.

Z tych założeń urodziła się w  porozbiorowej duszy 
narodu —  miłość ojczyzny osobnego rodzaju. Taka naj
pierw, która nietylko obejmowała wszystko, co w  o j
czyźnie istniało rzeczywiście, ale i tę wymarzoną, upra
gnioną, przyszłą jej samodzielność państwową. Taka 
przytom powszechna, źe ogarnęła wszystkie warstwy 
i wszystkie etycznie zdrowe jednostki; dla niej na ra
cławickich już połach przelewał krew dobrowolnie 
chłop polski, przez nią, w bohaterskiej, Legionowej dru
żynie, na pobojowiskach dzisiejszych zmięszała się 
krew magnackiego syna z krwią polskiego chłopa i ro
botnika i żyda-Poiaka; jak żeby dla stwierdzenia, że po
częty w nas czyn stworzenia Legionów, który w rozwo
ju wypadków dzisiejszych stał się jedną z czynnych 
epi ężyn, to zbiorowe dzieło narodu całego.

I taka wreszcie ta miłość ojczyzny skłonna była do 
poświęceń, że nie liczyła się z ofiarami choćby najwię. 
kszemi. Nie łatwo w dziejach ludzkości odszukać ujarz
miony naród, któryby tyle razy zrywał się do zbrojne- 
go odporu, De razy zrywała się Polska; a zrywała się 
dla nadziei ■— przeciw nadziei, bo przeciw przemożne
mu wrogowi. Ta wielka miłość ojczyzny, to pragnienie 
jej niepodległości i  mlekiem matki przenikało w jeste
stwa nasze, z ostatnim tchem konającego ulatywało z 
pier3i naszjrch. Nie przypadek to, że pierwszy akord, o 
który uderza największe arcydzieło poezyi naszej, to 
ojczyzna i ból z powodu jej utraty i że porozbiorowy 
nasz hymn narodowy, w ustalonym ostatecznie kształ
cie, w stale powrotnej zwrotce u stóp Stwórcy składa 
korną prośbę o wrócenie ojczyzny ł wolności.

Z tych uczuć potężnych, rozpierających serca nasze 
z wewnętrznego poczucia siły, opartego na tradycji 
i starej kulturze z przeświadczenia, że istnieć musi spra
wiedliwość dziejowa, zrodziła się w nas i ukrzepila sil
na wiara, 12 przyjdzie odrodzenie państwowe. Przez 
cały porozbiorowy okres męczeństwa była nam ona po
chodnią świetlaną, drogowskazem naszych poczynań 
i działań. Pieśń Legionów dlatego nie zamilkła z  upad
kiem Napoleona, że głosiła hasło: Nie zginęła!

A  oto teraz przyszedł wielki dzień wyzwolenia. 
Wzbierają serca radością; niemęskich łez nie ma się 
czego wstydzić. Pokaźna częśó dzierżaw Rzeczypospo
litej urządza się w osobne państwo. Powstaje ośrodek, 
samodzielne ognisko polskości, którego promienie nie 
załamią się u slupów granicznych, od których rozjaśni 
się widnokrąg Polski całej, przy których ogrzeją się 
serca i dusze narodu Osiego. Bije godzina przeznaczenia 
dziejowego, radosna, jakiej nie mieliśmy od wieku, ale 
I poważna, jak nigdy przedtem. W skupieniu całej du- 
wzy naszej odczuwamy i rozumiemy, że ten skarb, jaki 
posiedliśmy, nabrać może pełnej wartości tylko przez 
znój ł trud i poświęcenie nasze w przyszłości, przez 
obywatelski zmysł, jaki w sobje udoskonalimy przez 
wierną, wytrwałą pracę., jaką mu poświęcimy, przez 
trzeźwy rozum, jakim nią kierować będziemy, przez 
ofiarę niejedną, jaką mu przynieść będzie trzeba przez 
czyn —  i tylko przez czyn, którego nie zastąpi słowo, 
przez zgodę —  i tylko przez zgodę, która nas skupić 
/doła około świętego celu. Wielkiemu sukcesowi odpo
wiada ogrom obowiązków, które podjąć musimy ocho
tnie, od których nigdy uchylić się nam nie będzie wol
no, jeżeli chcemy, żeby Ona —  serdeczna, umiłowana 
nasza Matka, spętana dotąd i poniewierana, żałosna 
i bolejąca, ostała się na przyszłość taką, jak nam staje 
dziś w wyobraźni I pragnieniach naszych: radosna 
i szczęśliwa, w królewskim majestacie, w nieskalanej 
niewolą białej szacie, w purpurowym płaszczu, z ber
łom w ręku i białym orłem w tarczy, z koroną Loltfet- 
kową na skroni, dostojna i wielka, potężna, i daj Bóg, 
coraz potężniejsza —  wieczna, nieśmiertelna.

Pozostać. #
Po ogłoszeniu manifestu listopadowego pisma nie

mieckie w  Rzeszy zaczęły, jak wiadomo, rozpatrywać 
sprawę wpływu, jaki utworzenie państwa polskiego mo
głoby wywrzeć na stosunki w Wielkopolsce w dzielni
cy pruskiej. Z jednej strony słyszało się głosy, iż konie
cznym będzie zwrot w polityce antypolskiej, z drugiej 
jednak pojawiły się nadzieje, te Polacy będą z Wielko
polski emigrowali do Królestwa. Niektóre dzienniki za
lecają teraz nawet środki przymusowe, np. aby państwo 
pruskie wykupywało polską własność ziemską, aby zie
mianom „dać możność wywędrowania do Królestwa 
i zakupienia tftm ziemi**. Ostatnio podniosły rzecz w  tej 
formie wszechn^cueclde „Alldeutsche Blaetter*4.

W  pismach poznańskich pojawiły się parokrotnie 
odpowiedzi krótkie, zasadnicze i  wypadły naturalnie 
przecząco. Obecnie znajdujemy w  „Dzienniku Poznań
skim** wywód w  tej sprawie, który zasługuje na powtó
rzenie swą wyczerpującą rzeczowością. Oto jego brzmie
nie w  ustępach najważniejszych:

„Masowa emigracya szerokich warstw —  pisze 
„Dziennik** ludności oczywiście z góry jest wyłączona. 
W  dzisiejszych czasach emigracya taka nie kieruje się 
politycznymi czy do pewnego stopnia idealnymi, lecz 
wyłącznie społecznymi i gospodarczymi względami; szu
ka dogodniejszych warunków bytu ekonomicznego. Tych 
warunków wychodźtwo tutejsze nie znajdzie w  Króle
stwie Połskiem. Niektórzy autorowi© artykułów w  pra

polskie jako kraj pustynny, mogący pomieścić tłumy 
nowych przybyszów i czekający na nich z upragnieniem. 
Tymczasem statystyka uczy całkiem coś innego. W  Kró
lestwie Polakiem przypadało (w  r. 1906) na jeden kilo
metr kwadratowy 85.9 głów, w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem 72.4, w  Prusach Zachodnich 66.7 (w  r. 1910) 
głów. Królestwo Polskie jest więc daleko gęściej zalu
dnione, niż pruskie kresy wschodnie; a wskutek niższego 
naogół stanu kultury i dobrobytu mniej korzystne 
przedstawia warunki bytu gospodarczego niż te kresy.
0  wychodźtwie więc warstw robotniczych z naszych 
dzielnic do Królestwa Polskiego nie może być mowy, 
chociażbyśmy nawet nie uwzględniali szczerb, jakie w 
*vch warstwach wyłamała i w dalszym ciągu wyłamuje 
obecna wojna.

„Inaczej nieco przedstawia się sprawa emigracyi 
warstw, reprezentujących inteligencyę i kapitał polski 
na wschodnich kresach pruskich, i te warstwy mają też 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa przpdewszyst- 
kiem na oku pisma niemieckie, zachęcające nas do wy- 
ęhodźtwa do nowego Królestwa Polskiego. Przypływ 
znaczniejszej liczby przedstawicieli inteligencyi i majątki 
przyniósłby niewątpliwie tworzącemu się na nowo pań
stwu pewne korzyści, chociaż znów nie tak wielkie, jak
by się to zdawać mogło nie obznajomionOmu z tamtej
szymi stosunkami. Nowe państwo wymagać będzie głó
wnie urzędników tylko, których odpowiedni zastęp wy
kształcić się me mógł pod rządami rosyjskimi, nie dopu
szczającymi naogół Polaków do stanowisk państwowych 
w Królestwie Połskiem. Tych my im dać nie możsmy.

„A le jest to sprawa drugorzędna. Punkt ciężkości 
kwestyi spoczywa w tern, że, chcąc się przenieść do Kró
lestwa Polskiego, musielibyśmy zrezygnować z możli
wości dalszego naszego rozwoju narodowego w dotych
czasowej naszej siedzibie, a o tem nie myśli chyba naj
bardziej krańcowy nawet pesymista. Praca we wszyst
kich dziedzinach kulturalnego, społecznego i gospodar
czego naszego życia i po wojnie toczyć się winna i toczyć 
się będzie w  żywszem Jeszcze niż przedtem tempie. 
Trzeba przecież będzie leczyć nury, które i nam zadała 
ta straszliwa wojna, wypełnić straty, jakie wśród wszel
kiego rodzaju pracowników spowodowały kilkoletnie 
walki, organizować na nowo w wielu kierunkach życie 
nasze publiczne, które chociaż nie zamarło całkiem w 
czasie wojny, to jednak daleko słabszem biło tętnem. 
Nie, w takiej chwili nie może być mowy o tem, aby opu
szczali swój statek ci, którzy głównie są powołani do 
jego sterowania. Zapewne, ie  nie wyłącza to możliwości, 
a nawet prawdopodobieństwa, iż ta lub owa jednostka 
z tych lub owych powpdów poświęci swą Inteligencyę
1 swą pracę nowemu Królestwu Polskiemu. Będą to je
dnak wyjątki; ogół poczucie obowiązku dobrze zrozu
mianego zmusi do wytrwania na dotychczasowym poste
runku.

„Poza tem uprzytomnić sobie trzeba, źe podług dość 
poważnych danych, pracy „w najważniejszych dziedzi
nach naszego życia uśmiechają się pomyślniejsze, niż do
tychczas widoki. Ale gdyby nawet spełnić się nie miały 
te przewidywania czy nadzieje, to niema takiego położe
nia, w któremby społeczeństwo ucywilizowane założyć 
musiało ręce 1 oddać się zwątpieniu, a przede wszy stkiern 
opuszczać swoje domowe ogniska.w

Wobec prawa międzynarodowego
Wybitny prawnik węgierski Dr Denes Darval ogło

sił w  „Pester Lloydzie** uwagi, oświetlające utworzenie 
polskiego państwa przez mocarstwa centralne ze stano
wiska prawa międzynarodowego. Dr Darval nie sądzi, 
aby prawnemu zaistnieniu nowego tworu państwowego 
przeszkadzał dotychczasowy brak uznania go przez a- 
reopag państw, znajdujących się poza obrębem Europy 
środkowej, więc zarówno tych, ©o wałczą w tej chwili 
z grupą austro-niemiecką, jak neutralnych. Rozumuje
tak:

Powstanie nowego państwa może jedynie i wyłąr 
cznie polegać na chęci i woli do życia jego obywateli, 
nigdy zaś na zachciankach obcych. W  ten sposób tę tezę 
międzynarodowego prawa sformułował słynny Franci
szek Liszt. Wiadomo, te niektóre organy prasy zagrani
cznej zarzuciły mtfearstwom centralnym, że one z nową 
Polską stworzyły tylko narzędzie dla własnych celów po
litycznych, Ten zarzut jest zupełnie nieusprawiedliwio
ny. Nowa Polska wcale nie będzie jakimś wytworem 
sztucznym, żadnym homunculusem mocarstw central
nych; korzenie ona ma i soki czerpie z najgłębszych głę
bin narodu polskiego. Państwowa samodzielność i nie
podległość Polski nie jest aktem woli mocarstw central
nych, jeno wypływem jeszcze najistotniejszych dążeń 
narodu polskiego. Mocarstwa centralne stworzyły t y 1- 
k o  w a r u n k i  w s t ę p n e  w k i e r u n k u ,  a ż e b y  
u r z e c z y w i s t n i ł a  s i ę  i  p r z e j a w i ł a  w o l a  
n a r o d u  p o l s k i e g o .  Zresztą ta wola do życia w 
narodzie polskim istniała zawsze i ciągle, tęsknoty zaś 
i nadzieje w kierunku powstania państwa własnego i 
niepodległości żyły zawsze w sercach polskich.

Okoliczność, że wojna nie jest jeszcze ukończona, 
nie odgrywa, jeżeli o istotę rzeczy idzie, również żadnej 
roli. Ze zasadniczo nowe organizmy państwowe możliwe 
są również podczas nierozstrzygniętej jesaeae wojny, na 
to można przytoczyć wiele przykładów. Należy w  pierw
szym rzędzie wskazać na przykład Stanów Zjedńoczo- 

Ameryki północnej. Samedatalność iefc wsaakże

uznała Francya Już w  roku 1778, gdy wojna z Anglią1 
wcale nie była rozstrzygnięta.

A  dalej mówi prawnik węgierski:
Niema w  prawie międzynarodowem żadnych takich 

reguł, wedle których, jeżeli idzie o uznanie nowego pań
stwa, musiałaby zapanować jednomyślność między mo
carstwami. Owszem wystarcza, jeżeli nawet tylko kilka 
obcych potęg nowe państwo uzna. Historya podaje liczne 
przykłady, że nowo powstające państwa ogólne uznanie 
uzyskały tylko stopniowo i że poszczególne, nowymi li
tworami specyalnie dotknięte państwa o tych nowych 
ulwom ch przez długie lata nic nie chciały wiedzieć. 
Przytoczyć można choćby jako przykład kolonie połu
dniowo-amerykańskie. Wiadomo, że te kolonie od me- 
tropoli swej Hiszpanii już w roku 1810 oderwane, jako 
państwowe organizmy Chili, Wenezuela i Nicaragna do
piero po dziesiątkach lat zostały uznane. Wystarczy tedy 
i dla nowej Polski, jeżeli na razie uznaną zostanie prze® 
mocarstwa centralne i jej sprzymierzonych. Przez Tw * 
cvę zaś ..Polska wogóle nie potrzebuje być uznawana, 
gdyż Tureya zniknięcia Polski z karty Europy dotych
czas wcale ofieyalnie nie przyjęła do wiadomości

Powszechny obowiązek służby 
państwowej.

Od szeregu dni opinia publiczna w Niemczech przy
gotowywana jest na pojawienie ąię nowej, niezmiernie 
doniosłej i głęboko w ustrój gospodarczy sięgającej u- 
stawy, mianowicie ustawy o poddaniu całej bez wyjątku 
cywilnej ludności obowiązkowi służby dla państwa. Pro
jekt, jak łatwo zrozumieć, jest wynikiem konieczności 
wojennych i zmierza do tego, aby przez odpowiednią 
przymusową organizacyę pracy zużytkować do zadań, 
związanych z akcyą wojenną, wszystkie siły, jakiemi 
naród może rozporządzać. W  pierwszym rzędzie chodzi 
o zapewnienie rąk roboczych dla fabryk i warsztatów 
amunicji, których nich wobec olbrzymich rozmiarów i  
wciąi rosnących zapotrzebowań ze strony armii przybrał 
tak wielkie rozmiary, ie  dotychczasowe siły roboezo 
już nie wystarczają. Poza tem ma projektowana ustawa 
umożliwić powołanie na front tych obowiązanych do 
służby wojskowej, którzy zajęci są obecnie na tyłach, 
a moglihybyć zastąpieni przez osoby cywilne, i wogóle 
ma ułatwić państwu swobodne operowanie całym n^ate- 
ryałem ludzkim. Rzecz jest oczywiście jeszcze dałekę 
do wykończenia, a na razie pisma berlińskie komunikują
0 niej następujące szczegóły:

Rząd Rzeszy już od dość dawna nosił się z zamiarem 
zaprowadzenia w kraju przymusowej służby cywilnej, 
chcąc te jednostki w kraju, które nie nadają się do służ
by z bronią, zmobilizować do pracy w interesie państwa, 
■mianowicie przy wytwarzaniu amunieyi, broni i środków 
spożywczych. Dotyczyłoby to mężczyzn pomiędzy 16 a| 
62 rokiem życia i w pewnych granicach także kobiet. 
Jak donoszą, obecnie rozważanie rządu postąpiło tak; 
dalece, że wkrótce Rada Związkowa będzie się zajmo
wała odnośnym projektem ustawy, nie wiadomo tylko 
jeszcze z pewnością, czy ustawa przedłożona bodzie do 
uchwalenia parlamentowi, który w takim razie zwoła- 
noby znowu na krótko, czy też zostanie wydaną zwy
kłem rozporządzeniem gabinetowem. Co do samej Idei 
zmobilizowania pracy cywilnej, nie wiadomo na razie, 
jak daleko sięgają plany rządowe. Prawdopodobnie jo* 
dnak Die chodzi o zaprowadzenie ogólnego przymusu 
pracy, lecz o wytworzenie podstawy prawnej,- na której 
będzie się opierała organizacja, dotycząca pośredai^ 
czy bezpośrednio wytwórczości wszystkiego tego, co po
trzeba dła zaopatrzenia armii. Rządowi będzie przysłu
giwało prawo pbwoływania do pracy na rzecz państwa 
wszystkich tych, którzy już, łub jeszcze nie są zdolni 
do służby z bronią, a którzy nie są zatrudnieni w przed* 
siębiorstwach pośrednio, lub bezpośrednio‘ ważnych dla 
obrony kraju. Niepewnie wreszcie przedstawia się nai 
razie kwestya zmobilizowania kobiet, gdyż poważne wąt
pliwości budzi perspektywa pozostawienia dzieci » steff* 
eów bez opieki kobiecej.

Całą tę olbrzymią akcyę, która nie ma dotąd pre
cedensu, ma przeprowadzić nowoutworzony hrzad wo* 
jenny. Zasadą jego będzie, aby „także za frontem pozo* 
stawić w obronie ojczyzny ostatniego człowieka i estfc* 
tnie ramię**. .

W  związku z przygotowanym projektem pozo®:; a 
zarządzenie ministerstwa wojny, polecające już tera# 
przeprowadzić dokładny wykaz wszystkich mezezyza 
wyrek łamowa nych lub pracujących z racyi „niezbędno* 
ści** w  różnych centralach wojennych i przedsiębior
stwach prywatnych. Wprowadzenie do tego wykazu ru
bryki w y z n a n i a  wywołało w pewnej części prasy 
niemieckiej i y m  zaspokojen ie i  „zasadnicze** prote
sty.

* Tak więc po tylu innych zdumiewających dziełach 
organizacyi, któremi duch niemiecki zapewnił sobie wyż
szość militarną w tem bezprzykładnem zmaganiu ąię nar 
rodów, wchodzi na porządek sprawa ogromem swym/
1 doniosłością przerastająca wszystko, co dotychczas u-| 
czyniono i słusznie zaznaczają pisma, że to nowe podpo* 
rządkowanie swobody indywidualnej na rzecz państw# 
i związana z nłem budowa organizacyi na zasadzie p<y 
wszechnego przymusu służby państwowej, jest przeło* 
mową wręcz ref orną całego dotytheaasewego ustroju 
gospodarczego.



^tr. £ ,mns NARODU1' * aula 18 Listopada 1916 roku. Nr. 559.

11U.Y FEŁłETO*,

Homonoyus na wsi.
r(rw) Sensacyę ®a wsi wywołał przyjazd nieznanych 

gości. Przyjechali atóaamobilem, który hucząc i sapiąc zdar 
.ral "się złomecsyć gtrinmgj drodze, a jej wyboje groziły 
Q«^»p5eczcństn t*m kosztownym obecoie gumom. „Siedzia
ły  w nim cudaki z dużemi okularami na oczach w pobry
zganych błotem płaszczach*Vmówiły kumoszki, zastanawia
jąc  się nad celom przyjazdu dziwnych gości.

^Pewu&ieai kupcy na dwór —  mówi Antoniowa — 
bo dziedzic wyjechawszy przed Moskałami do miasta, tak 
się w mem, rozlub©wał, że na wsi wysiedzieć nie może. 
Panią i panienki także miasto ciągnie i tylko o sprzedaży 
mówią” .
| „Oj te paiiiaksu. zupełme głowy potracili, sprzedają 
(ttjfeewisaę efoey* wywijaczom i  handlarzom, może odku
piłaby z powrotem, lecz już przepadło jak raz handlarz 
♦pwtoży na mej rękę” .

^Bogate to musi być żydzisko mówiono —  kiej 
w takim czasie a oto ta obiłem jeździ. Ma buty takie żółcia- 
sióćiŁto, jakich ani za stówkę nie kopisz6', 

i’ Niebawem „homoaowas”  nasz wraź z dziedzicem, 
rządcą i leśnym wyjechali w połe. Oglądali oziminy i pię- 

łkirą ruń wcześnie zasianego żyta. Obcy panisko patrzył na 
rolę „jak wół na malowane wrota“ , większą jednak zdra
dzał ciekawość do oglądnięcia lasu, a szczególnie rewiru 
gonnych jodeł nadających się do wyrębu. Miał minę szczę
śliwca obiecującego sobie odpoczynek dla starganych trans- 
•fckcyaim w&jeanesH nerwów. Podziwiał się w nowiutkim 
kestyuftiie myśliwskina, z upodobaniem oglądał żółte rze
mienie nowiutkiej strzelby, która nie miała żadnego stwo- 
fsema na srumeuiu, pas z rzerayk&mi na ptactwo, torbę dh 
ładunki i inne drobiazgi, którenri obwiesi} się wokoło jak 
choinka na Boże Narodzenie.
T ' Biadał na dzikość bażantów, które nie wyczekiwały 
wyatathi paradnego myśliwca i na wiedeński zakład tu- 
szsikarsld, który za olbrzymią ce»ę dał mu kiepską strzel
bę  Majątek zastał sprzedany, homonoms zjechał do
dworu, a w ślad za nim manipulanci leśni, którzy zajęli 
się żywo od kubików śnieni wyrębu, który zaaową porą 
rozpoczną.
J§ Żydkowto dowiedzieli się, że w rękach słomianych 
vwdówek w ie^ ich  znajdują się dość znaczne oszczędności, 
î wdęc nie oadeszkałi uwiadomić ich, że poproszą nowego 
dzedziea. aby lasewiska i grunta przyległe do posiadłości 
,chłopskich zgłaszającym aę odsprzedał. Zapewniali, że 
^bogaty dziedzic chętnie udaiełać będzie kredytu, aby nła- 
ttwić sprzedaż większych kompleksów parcel. Drzewo na 
budulec i pniaki na opał również kredytować będzie, bo 

(to jest tak bogaty pan, że pieniędzy teraz nie potrzebuje 
i  chętnie zaczeka na spłaty do spokojnych powojennych 
^czasów. ___

K R O N IK A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę SS. Ko

mana i Ottona. —  .Jutro w niedzielę ŚŚ. Elżbiety i Seweryna. 
fC KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca roz
pocznie arę jutro o godz. 6 min. 59; zachód przypada o godz. 3 
toin. 52. Dłngeść dorra godzin 8 min. 53.

Z  miasta'
PO ZG O NIE  HENRYKA SIENKIEWICZA. Towarzy

stwo sztuk pięknych w Krakowie przesiało o rodziny ś. p. 
'^Henryka Sienkiewicza _ telegram następującej treści: „Naj- 
g łęb ie  współczucie rodzime najszłachetme jszego w naro
dzie, .który osierocił brać polską, patrząc poprzez nieszezę- 
%e£& na świt jej wolności”.
M WYSTĘPY LUDWIKA BILSKIEGO. Gbścina naszego 
świetnego gościa dobiega keruca; oprócz dzisiejszego wie
c e m , w którym przypomni nam się Ludwik Solski w pa- 
Keętuej kreacyi „Ytotej czaszki"-, należącej do najcelniej
szych w jego klasycznym repertuarze, wystąpi doskonały 
TOtysia jeszcze w ezfeepeuh tylko przedetawiemaeh, t. j. ju
t o  wieczOTfcHt. w ponńalzialCk. wtorek i  środę. W puseto- 
& autek gra p. Sohńhi -niezrównanego Łatkę w „Deżywo- 
t o ”  A l. br. Fredry, w miłe wieczory powtórzona będzie 
£8 s ł»  czaszka” . -•'Parąbązę wypowie p. Stanisławski, za
kończy żyww obraz.
4  Z m & v m  v v n & w m se . .Wznowiona we czwartek 
j r  scenie ludowej „Gwiazda Syberyi”  Leopolda Starzeń- 
aTcSage ©ciągnęła liczną puWiczneść. Artyści naogół popra
wnie wywiązaSi się z zadania. Tkalne w charakterze po
łap ie Stworzyli: p. JPrączkow.̂ fei, grający majora Orawi- 

tesyna, <mm p. Biłardki. juko kniaź Awttłm. P. Czeehow- 
ł*ka w roli Mgi miała dużo szlachetnego wdzięku i ezcze- 
3Kgo uczucia. Z sentymeittem traktował swą rolę p. Pfel- 
iesaski juk© Kazimierz. Zespołu dopełnili pp.: Korecki (go- 
A itó ),  RtoeiadfCki, 'Ozyżewaki i in. Inscenizacja była sta- 
zsimą. Patrystyczna gzttika. nie wątpliwie wypełni jeszcze 
tKereg wkscKorow.

^  Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Na obecnej 
■wystawie został pomieszczany portret brygady era Piłsud
skiego, malowany przez dana Gumowskiego. Partrat zo
stał zakupiony przez Towarzystwo Miłośników Muzeum Na
rodowego i pozostanie na wystawie dni kilka.

'W  ciągte ubiegłego tygodnia sprzedano na wystawie 
następujące obrazy: Czecfcows^ego Leona kdkanaścis a- 
kwarel i rysunków. Botmauą Yłas&uila: „Z  dalęŁa. od 
Świata1 ‘ i -rRozg*r/.e.sżćmeu. Skotnickiego dama: ,^pebwzn*t 
i  ,^Pejzaż". ‘Tet maje równej Jadwigi: „Gęsi“ , oraz Turka 
Franciszka: „ I  lica Senacka1*.
}  ODWOŁANIE ODCZYTÓW. W cyklu odczytów O. W  o-' 
ianicckicgo odbywających eię w Collegium Nontm, mus! 
nastąpić przerw a z powodu zasłabnięcia prelegenta, jak 
jjuź donosiliśmy wczoraj. Termin rozpoczęcia na nowo bę
dzie ogłoszony: /-.
$  DAR DLA K. BL K. Uczenie* p. Ludwiki Wejnarówny, 
kierownicy, ki ta s a  lęeznych w Zawoji, ofiarowały
JŁrskiOwślvien>s i K^iążęc^Bukupieniin Komitetowi Pomocy 
Liclizitę kościół uą z prośbą o przrsłsnie jej proboszczowi 
ktÓEegokolwick zm^/ezmiego wakidek działań wojeanych 
dcoecioła.
i  Zar-rW/no p. Icułwic^ Wojnarównic, jak i ucztadeom 
i  ofiarodawcom, którzy datki pieniężne na zakupno^mate
riałów  na bieliznę kośdelną złożyE, wyraża Krakowski 
Książęco-Fó-kupi Komitet Pomocy za hojny ten dar ser- 
Aeczee „Bóg zapłać'ż

NA p u m ą  DLA ŻOŁNIERZY W  SZPITALACH 
KRAKOWSKICH ofłmmało prezydyuua kraj. stow. Czer
wonego Krzyża 8 0 0  koron, Filia krakowska kraj. stow. 
Czerwonego Krzyża również 3000 korom.

PRZYJĘCIA DO GMINY. Oaegdaj odbyto się posie
dzenie Sekeyi Y« pod prze w, wieepr. Ilo lł^o , na którym 
przyjęto do gminy m. Krakowa 184 rodzin na podstawie 
10-letniego zamieszania, a jedną osobę za opłatą taksy 
300 koron. — Na wniosek Dra R. Landaua uchwalono, 
aby sprawy przyjęcia do gminy na podstawie 10-łetniego 
zamieszkania w okresie wojennym załatwiał Magistrat we 
własnym zakresie.

SUBSKRYBCYA V. POŻYCZKI WOJENNEJ. Bank 
Przemysłowy postanowi! podobnie jak przy poprzednich 
pożyczkach wojennych subkryhowaó również na Y. po
życzkę wojenną kwotę 1,000.000 koron.

SPRAWY GRUNTOWE MIEJSKIE. Onegdaj odbyło 
mą pesiedzento komisy! gruntowej pod przew. wieepr. Sa- 
rt^o, na którem uchwalono ustawić parkan do nowej Mnfi 
regulacyjnej eełem odgrodzenia Parku krakowskiego od 
strony ulicy Karmelickiej, jakotaż uporządkowanie nawie- 
rżchni drogowej w ulicy Królewskiej przez Park prowadzą
cej. Następnie przedyskutowano szereg wniosków odno
szących się do tymczasowego odroczenia sprzedaży parcel 
gruntów pofortecznych. W  końcu wezwano Budownictwo 
miejskie do zastanowienia się nad parcelaeyą części grun
tów po Lasockich, celem wytworzenia zdolnych do sprze
daży tanich parcel.

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunatom wzanoemonyiu 
kraj. sądu karnego pod przew. radcy Dra Jakubowskiego, 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw Stefanowi Mieczy
sławowi Omyłekiemu, lat 39, z Zarwamey p. Soczów, to- 
rowentu kolejowemu^obwisionemu o zbrodnię oszczerstwa. 
Oskarżony w październiku i$14 domód d© sztabu I. kor- 
pustYc. i  k. armii w Krakowie, że naczelnik st&cyi w Jar 
słonicy zamkowej, p. Józef Janikowski, uprawia szpiego
stwo. Skutkiem tego doniesienia p. Janikowski został w dniu 
19. listopada 1914 w Wiedniu aresztowany. Przeprowadzo
ne przez sąd dywizyjny w Wiedniu przeciw p. Janikow
skiemu śledztwo wykazało zupełną bezpodstawność donie
sienia, które było podyktowane wyłącznie osobistą animo- 
zyą. Donosiciel Omylski został zatem przez prokuratoryę 
państwa oskarżony o zbrodnię oszczerstwa. W toku roz
prawy okazała się konieczność przesłuchania nowych świad
ków, z powodu czego trybunał rozprawę odroczył. Oskarżał 
prokurator Dr Rasp, bronił adw. Dr BardeL

Z Polski i ze światu.
PO MANIFEŚCIE. Lwowskie Tow. literackie im. Ada

ma Mickiewicza wysłało następujący telegram:
Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza we 

Lwowie, miastu Warszawie — na ręce J. 0. Zdzisława 
księcia Lubomirskiego —■ wyrazy hołdu i czci z powodu 
proklamowania Państwa Polskiego.

Po długich latach wewoH -«—« kresu zda się dobiegać 
znojna wędrówka Narodu na upragniony Monsalwat. Oto 
świtać nam poczyna jutrznia nowego życia, mająca się roz
płomienić w przejasne słońce wolności, zrealizować tęf- 
eknoty szeregu pokoleń i wypełnić słowa modlitwy piel- 
grzymskiej „o niepodległość, całość i wolność Ojczyzny 
naszej**. W  tej ehwili uroczystej stajem i my =** z pod 
znaku nieśmiertelnego Twórcy „Dziadów** —  przed Tobą, 
Warszawo, składając wprazy najwyższej czci i kornego 
hołdu: iżeś w chwilach najkrwawszych prześladowań, w któ
rych niennsSy u^ta I ea«dWwały serńa, dawała, znak, że
żyjesz i czuwasz, jak matka w czas gromowy; iżeś, wiol- 
czyście żywa, wszelakiej mocy zawsze się urągała i w ka
żdej losów przemianie niezłomnie stała na straży godności 
Narodu; iżeś zawsze była nieskalanym symbolem naszej 
wiary, nadziei i miłości.

Od dziś, czasu „wojny powszechnej** spoglądamy na 
Cię z podziwem i  dumą, oczekując Znaku Twego i Słowa. 
W  chwili, w której uchylisz się po koronę u Twych stóp 
leżącą, witamy w Tobie zmartwychwstającą Polskę, a prze
jęci umrh>waniem haseł wielkich naszych wieszczów, któ
rzy z Polski „zrobili nazwiska pacierz, co płaca© i piorun, 
co błyska**, przejęci kultem Ich pieśni, zrodzonej z drogiej 
łzy Orła białopiórego, wyrażamy dziś najserdeczniejszą ra
dość i najgorętszą wiarę w wielką i szczęśliwą przyszłość 
Ojczyzny; a zanim z piersi poetów zabrzmi od dawna ocze
kiwana „pieśń szczęścia**, łączymy &ię z Wami we wspól
nym okrzyku: Niech żyj© wolna, niepodległa, potężna 
Polska!

POŚWIĘCĘKiE POMNIKA LEGIONISTÓW. D. I9-go 
fe. m. na cmentarzu w  Ryd&aie pod Ołkuszera odbędzie się 
poświęcenie pomnika 46 tegionsfców, poległych w r. 1914 w 
bitwie pod Krzywopłofcami. Na pomniku umieszczony je*t 
stosowny napis oraz imiona i nazwiska poległych, mianowi
cie: por. Stanisław Paderewski, padpor. Eugeniusz Medyń
ski, szeregowcy: Stanisław Baran, Mieczysław Bakal, Stani
sław Bełda, Maryan Bogdalski, Marcin Bogdański, Roman 
Dzbtszynski, Józef Grybdsz, Grdnberg, Franciszek Gugułski, 
Ant*ni Janusz, Antoni Kiszka, Michał Klimaszewski, Rudolf 
Koefborewski, Ignacy Kowalczyk, Władyidaw Kował, Bro- 
m$stw  Kozicki, Jerzy Władysław Michalski, A-
dolf MtiBer, Julhisz Nowak, Karol Ostrowski, Stanisław 
Palka, Tomasz Baśko, Wawrzyniec Pączek, Tomasa Prze- 
słowski, Wojeksćh Proełrwicz, Kazimiers Btasz, Zygmunt 
Stfthaasiewiez, Jan Tokarczyk, Bronisław Werner, WItkeś, 
Maryan Wyszyński 1 18, których nazwisk uie ustalono.

WIECB NAR. ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO W KRÓLE
STWIE. Piwna warszawski* donoszą: Zarząd Narodowego 
Związku Chłopskiego, zachęcony niezwykłem powodzeniem 
pierw&zego wiecu chłopskiego, zwofenego na początku pa- 
Źdzwnśka w Sannikach, w ziemi Gostyńskiej, postanowi 
zorganizować w ubiegłą raedsóeię szereg wieców; fsferw- 
^zy * nk-h odbył mę w WHosi za Łęczycą. —  Dnia 19. 
bm. prostowany jest w Warszawis wiec chłopaki z ca
łego Krótośtwa, do którego programu między innymi wchor 
dra: rano —  nabożeństwo, następnie wiec, po którym — 
poehód dp Zamku, w celu wypowiedzenia potrzeb i żądań 
włościaństwa polskiego. Po południu —  zwiedzanie War
szawy i przedstawieni© w teatrzę „Kościuszko pod fłacła- 
wtoamf*.

SZPITAL CZERWONEGO KRZYŻA W RABCE nie
posiadał dotychczas odpowiedniego wyposażenia zimowego, 
wskutek czego w ciągu zeszłej zimy musiał być ograni
czony dó 50 łóżek, których liczbę dopiero z nastaniem 
cieplejszej pory roku powiększono do 150. — Obecnie kraj. 
stow. Czerwonego Krzyża, nie szczędząc kosztów, wprowa
dziło w szpitalu tym  szereg adaptacyj, tak, że w roku

bieżącym otrzymaną będzie 1 w sewmis zimowym pahaa 
ilość łćefek. Szpital ten stanowiący filię szpitala 
neg© Krzyża w Nowym Targu oddany był dotąd w dwóch 
trzecich, a obecnie w całości m  p^ieszCkoiiie poMdch 
bjgikwaistów.

„OGNISKO” W WIEDNIU. W niedzielę dnia 19. bm.
0 godz. 7. wieczorem odbędzie się pierwsze powakacyjne 
walne zgromadzenie polskiego akademickiego stowarzy
szenia „Ognisko” , IX. Tilrkenstrass© 17/18, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Odczytani© protokółu z ostatnie
go walnego zgromadzenia; 2. Sprawozdanie komisy! waka- 
cyjnej; 3. Zatwierdzeni© wyboru dodatkowych delegatów 
do Rady Naczelnej; 4. Sprawy bieżące; 5. Wolne wnioski
1 zapytania.

UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO W GENEWIE* Z 
Genewy donoszą: W  niedzielę, dnia 8. grudnia b. r„ odbę
dzie się w Genewie na przedmieściu Paąuis przy ulicy Plan- 
tamour L 28 uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej Ju- 
Hueza Nowackiego w miejscu, w którem whdkf poeta mie
szkał w latach 1833—1836, gdzie powstał jego „Kordyan** i 
„BaUadyna**. Uroczystości rozpoczną się dnia poprzedniego 
(sobota 2, grudnia) uroczystem połskiem zebraniam, poprze
dź onem prelekcyą Witolda Bełzy: „0  patryotyzmie Słowa
ckiego**. Nazajutrz rano odprawione będzie w genewskim 
kościele Notr© Damę solenne nabożeństwo, poczem publicz
ność uda się na ulicę Plantamout, gdzie nastąpi akt odsło
nięcia tablicy. Podczas odsłonięcia przemawiać będą w ję
zyku francuskim prof. uniw. genewskiego dr. Edward Pri- 
vat i w języku polskim p. Jan Pietrzycki. Tablipę z białe
go kararyjslriego marmuru wykonał art.-rzeźbiarz Louis 
WetŁH. ■* '

ZAMORDOWANIE KONSULA* Depesze „Assoziated 
Press” z E Paso (Toxas)' donosi, i© niemiecki konsul w Par- 
rał, Edgar Koch, został przez bandytów zamordowany lub 
ujęty w pobliżu Santa BosaHa, celem wymuszenia okupu. 
Jak sądzą, Koch, gdy go opadli bandyci, przewoził 50.000 
dolarów dla pewnego towarzystwa amerykańskiego.

REFORMA KAHAŁÓW W KRÓLESTWIE. Onegdaj 
ogłoszone zostało rozporządzeid© stwarzające organizację ży
dowskiego związku religijnego w jen. guberni! warszaw
skiej. Gminy żydowskie zjednoczone zostają w gminy okrę
gowe * radą nadzorczą, wybieralną na podstawie proporcjo
nalnego wyboru przez prźełożeństwo gminy. Do rady nad
zorczej delegują nadto trzech członków państwowe władze 
nadzorcze. Na czele związku religijnego staj© najwyższa ra*- 
da, złożona z 14 świeckich członków I 7 członków rabina
tu, 4 świeckich i  2 r&binackich członków mianuj© zarząd 
państwowy. Innych członków wybierają na podstawie prawa 
wyborczego proporcjonalnego rady nadzorcze gminne o- 
kręgowe. Gminy, okręgi gminne i najwyższa rada mają pra
wa korporacji. Organizaeya opiera na czysto religijnej 
podstawie. Żydów uznaje się jako związek religijny pod 
względem prawa publicznego, podobni© jak w© wszystkich 
państwach kulturalnych.

PODROŻENIE DRZEWA W NIEMCZECH. Według 
kompetentnych sfer handlowych, w Niemczech w bieżącym 
roku należy się spodziewać znacznego podwyższenia cen 
drzewa. W ostatnich czasach podniosły się już ceny sto
sunkowo. miernej jakości budulca przy krótkoterminowych 
dostawach 32 do 40 masek. Również drzewo tarte podro
żało o 15%. Szczególny popyt na rynkach drzewnych 
w Niemczech daje się odczuć na klepki, deski t drzewo 
kopalniane; znaczniejszo ilości tego ostatniego gatunku 
sprowadzano z Polski, jednak ceny jego mimo to nić ule
gły zniżce, „Wirtschaftszeitung der Zentralm£ehte” notuje 
również zwyżkę eon drzewa w Austryi o 30—40%.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z KOŁA POLONISTÓW U. U. J. W niedzielę dnia 19. 

bm. o godz. 11. przed pół. w sali 39. Coli. Nov, odbędzie 
się H. posiedzenie naukowe Koła. Porządek dzienny: 
1/ Zagajenie prezesa p. Stefana Pąpee; 2. Odczyt Bolesła
wa Cypsa: Poglądy Litwosa-Sienikiewicza na miarę prawdy 
i dobra w sztuce. Wstęp wolny i bezpłatny.

PODZIĘKOWANIE. Dla „Domu Rodzinnego” dzieci Le- 
giorisfców przy uŁ Jagiellońskiej nr U  złożyli dary w naturze: 
Kraj. Związek Przemysłowy, Bazar krajowy. Firma Gebethner 
i 8p.; Panie: Adamowa Szołajska, Jadwiga żelechowska, Zofia 
Treterowa, Marya Jezierska, Scheiterowa, Łukaszewska; Ostrze- 
szewiezowa i Borowska; w gotówce: a. Antosz kapelan Leg. 
H brygady 40 K, Panie: Henrykowa Loewenfeldowa 100 K, 
Helena Kołatowa 50 K. Szanownym ofiarodawcom składa ser 
deczne ,Aóg zapłać!” Sekcva opieki nad dziećmi LegŁanistów 
Ligi Kobiet N. K. N. *

ODZNACZENIA „Wiener Zedtung” donosi: Cesarz nadał 
w uznama doskonałych usług w speeyahiem użyciu komisarzo
wi budownictwa dyrefccyi dróg wodnych w TEdnasterstwie han
dlu Janowi Ómikrewicaowi złoty krzyż zasługi * k«>roflą na 
wstędze medalu waleczności. D&łej nadał cesarz w uznaniu 
szczegółme patrystycznego i oftamego zachowania ai© wotoec 
raeprzyjfceieia krzyż kawalerski orderu Franciszka Józea z de- 
koracyą wojenną ewangeltćkieina proboszczowi w© Lwowie 
Drowi Pawłowi PmnikaczowL Nastepnie nadał cesarz w  lwow
skiej dyrekcyi poczt i telegrafów: Złoty krzyż zasługi z koro
ną na wstędze medalu waleczności zarządcy poczt Józefowi 
Pelczarowi. Nasrtępste ntezyrnsJi: Złoty krzyż xa&km. bu wstę
dze medalu waleczności: Gftcyał poczt Ludwik Weieh, asy
stent poczt Tadeusz Zawka, oficjał poczt Henryk Kfaemaier- 
mann, Edmund Klein i Józef Keller. Srobmy krzyż usługi z 
koroną na wstędze medalu waleczności:: Adjunkci poczt. Mie- 
ezysław Kalka i Adam Czerebe^dL; ofieyanei poczt W . An- 
derfe, Karol Dębisz, Chała Auerbach. Józef FU; Józef Hrynyk; 
Józef Leś; Lubomir Medwid; Józef Patkowski; ofteyaatka po
cztowa Janina TyszMewicz: mechanik Franciszek Nawr&tił; po
mocnik budowlany Józef Uerdner; adjuntki poczt Zofia Pruim, 
Wanda Samolewicz, Marya Tuojowiez; ofieyantki poczt: He
lena Burczyk, Ludwika Duerstenfeld, Zofia Foka, Helena Ko- 
marnicka, Helena Kwaśniewska, Zofia Waeek, Irena Mako- 
wlez i Eofia Wonsch. Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleczności cirzymaH: kam. oflf-yaliśeL F. Gołąbek w Sko- 
lem, Władysław Szpilecki w Sanoku, Leon Wenckowaki w  
Krakowie, Jan Koirieezkowski W RzeKWWte, Jan Kokot w Na- 
dwómej, KsJBcet Fńdei z naar. trybanafei sądowego, Adelf 
Jowsfc w Woj^czu i KaJfkst Lubowiecki w Myś&nieach. Sre
brny krzyż z«sinąi z koroną na wstędze medalu waleezaaśei 
otrzymafi: kaneemta U. Adler a sądu pow. w Mostach Wiel
kich i  ©fieyast kone. Jechał Maciwcb z sądu kraj. w  Krakowie. 
Cesara naoał starazewu kooii&arzowi feudowit. dyrofeeyi budo
wy t ó g  wodnych w mbasterstwia handlu Jarosławowi Ste
fanowiczowi krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z de
koracją wojenną.

Z 1ALOBNEJ KARTY LEGIONÓW. „Gąz. P^-“ ^ n o 
si z Baranowicz: Dnia 8. bm. zmarł po c^wich cierpieniach 
w szpitalu obozowym w B. podporo cm W jed  neg o z pułków 
Leg. poi. Stanisław 'Zemsta Tomasiewicz. Śp. Tomasiewicz 
wyruszył w pole z II. brygadą jeko szeregowiec. Następnie 
własną pracą wśród trudów wojny dorobił się szlif cborą- 
żowskich i rangi podporucznika, służąc przez cały okres 
wojny w jednej i tej samej kompanii. Młodo, bo w 23 roku

życia przyszło mu się rozstać z tym śwjątem; '(urodnony w 
Ta n< o wie dnia 20 kwietnia 1893) po o&byciu kamr^mi kar
packiej, bukowińskiej i besa rabski ej, gdzie został .>oym. 
Pogrzeb odbył się dnia 10. bm. w południe. Po odprawieniu 
nabożeństwa żałobnego uroczysty kondukt pogrzebowy, 
prowadzony przez kapelanów legionów X. Antosza, Pana- 
sia i Konopkę. Na pr^od^szedł pluton honorowy. Zwłoki 
spoczywały na wozie, przybranym zielenią, ciągnionym 
przez czwórkę karych koni Za trumną postępowali bryga* 
dyerzy Haller, Januszajtis, pułkownik Zawrzel, major Rylw 
ski, grono oficerów, Gum legionistów i kompania honorowa 
2 pułku. Po pokropieniu zwłok 1 krótkiem przemówieniu X*̂  _ 
Antosza, dała kompania 3 salwy honorowe i zwłoki zimnej 
oddano mogile.

NA CELE K. B. K. złożyli w dalszym ciągu: N. N. na 
ręce X. prepozyta Masnego 50 K; Admimstracya „Czasu** 285 
K; Waada Lilpop (rata za październik) 10 K : Stefania Godl©-. 
WBka (rata za październik) 10 K; Prot Emil Godlewski starszy, 
(rata za październik) 30 K; K. R. i T. 2. 9 K; KA Radziwiłł^ 
wie Dominikowie 1000 K; W©Me<A Bielecki 25 K; W. Anczy^ 
cowie zamiast Ozdobiena grobów 20 K; Redakeya „Kobiecy! 
Polskiej** 10 K 30 h; K. R. żołnierz na sieroty wojenne 10 Ką 
Kazimierz t Antonina Hommowie z Wadowic 100 K.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
Sobota: „Złota czaszka** Juliusza Słowackiego. (Wy* 

stęp p. Ludwika Solskiego). ' ' *4
Niedzieła: po południu; „Oj młody, ndody”  Al. hft 

Fredry, syna. (Występ p. Jerzego Leszczyńrfdego); wioi 
czorem: „Złota czaszka** Jtdiusza Słowackiego. (Wyst^R 
p. Ludwika Solskiego).

Poniedziałek: „Dożywocie” Al. hr. Fredry, '(Występ 
Ludwika Solskiego).

Wtorek: „Złota czaszka” JuL Słowackiego, (Praodi 
ostatni wyscęp Ludwika Solskiego).

Repertuar teatru ludowego.
Sobota: po południu: „Zbójcy”  Fr. Szyllera; wieewM 

rem: „Domek trzech dziewcząt**, operetka H. Bertego.
Niedziela: po południu: „Ułani księcia Józefa” , wodd- 

wfl L. Mazufa; wietaoTom: „Gwiazda Syberyi” L. Starzyfi* 
skiego.

Z obrad Rady szkolnej krajowej.
W dniach 14, 15. i 16. listopada 1916 roku odbyły 

się w Białej posiedzenia Rady szkolnej krajowej przy 
współudziale prawie wszystkich członków Rady,

Dnia 14. b. m. obradowano w Sekcyach. Z pośród 
liezaych spraw bieżących szczególniejsze zahiteresowania; 
budziły sprawozdania Prezydyum o środkach pomocy ma-t 
teryalnej dla nauczycielstwa ludowego i  średniego w tej 
wyjątkowo ciężkiej dobie. 2, zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości, że zaliczki s powodu zniszczenia nauczyoiul- 
stwu ludowemu ruchomości przez inwazję rosyjską już 
zostały oznaczone i  asygnowane, a znaczna część asygnal 
odeszła lub odchodzi tyied dniami do Rad szkolnych okręf-5 
gowyoh. Sprawa dodaiku drożyźnianego w  granicach u-/ 
chwał Wydziału krajowego jest prawi© załatwiona; rząd 
przyjął ofertę Wydziału krajowego, tak, ż© wypłata usk 
stąpi zaraz po zatwierdzeniu uchwal Wydziału krajowego'’ 
przez Cesarza. Dla ewakuowanych nauczycieli szkól ludw 
wych przeznaczył Wydział krajowy, jak dzienniki doido-’ 
sły, kwotę sto trzydzieści tysięcy koron, z których maję" 
być asygnowane powlęksześyfe iofa dodatków drożyźnia- 
nych. Załatwienie kilku innych dezyderatów nauczyciel-i 
stwa ludowego na; aria na nispokonalne nieraz trudności 
wobec zupełnego wyczerpania funduszu krajowego. Oma-« 
wiano także sprawę przyjścia % pomocą nauczycielstwu! 
średniemu, która w ogólności o tyle bardzo się kompli
kuje, że może być z reguły traktowana tylko łąezme z©̂  
sprawą przyjścia z pomocą urzędnikom wszelkiej fc&tego* 
ryi i nauczycielom całego państwa. Prezydyum zawiado
miło, jakie dotychczas starania w tej sprawi© poczynił© 
w rządzie centralnym, zwłaszcza na tle pewnych wyjątko* 
wych objawów doli nauczycielskiej, nie występujących w in
nych krajach koronnych.

W  drugim dniu obrad, prowadzonych już w pełnej 
Radzie, najważniejszą sprawą była akeya wszczęta w roku 
ubiegłym przez Mnisterstwo oświaty pod hasłem ogranL 
ezenia nadmieroego napływu młodzieży do szkół średnich, 
a zwrócenia rzfeaz młodzieży do szkół fachowych, przyspo* 
sabiającyeh bezpośrednio do produktywnej pracy w prz©  ̂
myślę, handlu i  na rofi. fi^rawę tę niesłychanie doniosłą 
dla stosunków w naszym kraju, gdzie trzeba będzie pobu
dzić, zwłaszcza po wojme, eai© rzesze inteligentnych prz* 
mysłowców, handlowców i  drobnych: rolników do odbudo  ̂
wy kraju, a w dalszym ciągu wytworzyć tę warstwę spo  ̂
toczną, której w naszym kraju prawi© niema —  sprawą, 
będącą niejako rewizyą całej dotychczasowej polityki szkol
nej na polu szkolnictwa średniego i fachowego, przeka
zano połączonej sekcyi szkół średnich i przemysłowy**, 
celem przygotowania niateryałtt do przyszłych obrad peł  ̂
naj Rady.

W godzinach popołndmowych tegosamego dnia oma- 
wńmo szereg kwestyi * deie&hzy hygieny, wychowania; 
fizycznego i  sposobów skutecznego zapobiegania szerz©-1 
idu się chcTOb zakaźnych wśród młodzieży. ObnA? nadeś' 
ożywioiie oparły się na cennych referatach, które wyghh 
sili zaproszeni przez prezydyum do współudzb^o. w obra  ̂
dach rzeczoznawcy, a mijasowide: prof. Dmw. łwow. Dr; 
Włodzimier* Łukastowtez, prof. Umw. JagtoJL Dr Stanie 
sław Ciechanowski i Dr Szczepan z© Lwowa,1
autor znanej książki: „Listy do s^na“ ; obecnym byt takż* 
referent sanitarny namiestnictwa Dr Alfred Kuhm Obrady 
zakończyły się szeregiem uchwal, dających Kadzie szkol
nej wskazówki w  tym dziato wychowania młodzieży.

Dzień trzeci był w catośel poświęcony wnioskom pr©» 
zydyum Rady szkolnej krajowej, mającym nu celu pod
wyższeni© poziomu nauczania i wychowania w szkołach 
średnich przez urzeczywistnieni© aasady dydaktycznej* 
„non multa, sod multum” . Po bardzo fachowej i wyczer
pującej dyskusyi uchwalito Rada szkolna jednomyślnie 
cały szereg wniosków, które zdążają do utrwalenia wie
dzy nabytej w szkole, do wyrobienia poczucia obowiązku 
u młodzieży, kształcenia charakteru i woli i ćwiczenia pa
mięci. Uchwały Rady szkolnćj będą podane w najbliższym 
czasie do wiadomości Dyrekcji szkół średnich, a potem 
ogłoszone w dzienniku urzędowym. Nad ich wprowadzę* 
n?em w życi e czuwać będzie Rada szkolna przez inspektom 
rów krajowych.
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  Gru^a W 9ja£ bawarskiego następcy tronu Rtipre-
^  Po obu stronach Sommy przyszło chwilami do.bar- 

silnej walki artyleryi. Pod  wieczór nastąpi! kolo 
leaucourt angielski atak, którego ogień praygotowaw- 

dosięgał takie południowego brzegu Ancre. Rozbił 
4ę ©a, podobnie jak i nocny atak na zachód Od Le Sara. 
r|fe drodae Flers— ThSlot podczas oczyszczania angiel
skiego gniazda przez pułk grenadyerów gwardyi Nr 5.

5 karabinów maszynowych. Francuskie nde- 
t  obu stron Sailly— Sailiizel nie p/syndoety ataku- 
żadnej fcorayM. Podczas dnia 1 w  nocy uóustron- 

ua mynncść lotnicza była żywą.

Wschodni teren*
Front księcia Leopolda bawarskiego. Czynność bo- 

jowa między morzem a Karpatami była madą.
|K ' Front jenerała pułkownika arcyfcsięcia Karola: W  
g&!Lz& Gyergyo na wzgórzach na wschód od dołiny Pu- 
t f*  stawiają Rosyasde zacięty opór naszym atakom. Na 

»a  wschód-od Kezdivasarhely często juz wypró
bowany bawarski rezerwowy pułk piechoty Nr 19 wziął 
szfossmein szczyt Runcul Marę i utrzymał go wobec ail- 
nycfi ataków. Na zachód od drogi Predeal wojska nie- 
mteckk i ausiro-węgierskie wdarły się do rumuńskiej 

i. Posuwające się na południe od przełęczy Czer- 
Wleiy wojska, stojące pod rozkazami jenerał-po- 
i M a  v. Ddnen Bfitasłagen, mogły jako wy 

wczwąjszych walk sprowadzić znowu 16 ©II- 
5w i przeszło 1500 żołnierzy jako jeńców. Oprócz tego 

, iłmycfi miejscach frontu ^esW^rodakiego pojmano 
BSZ?o 550 Rumunów i zdobyto 12 karabinów maszy- 

npwych. Według mdłftunku wojsk, ludność rumuńska bie
rce ildział w waflach.

Bałkański teren wojny, 
grupa wojsk marszałku Mackensenat W Sylłstryi 

ógięń artyleryi żywszy, uli poprzedniki dni,
^y p ron t macedoński: Między Malik i jeziorem Prespa 
UA«K^odttisn brzegu równicy Monastyru 1 na wzgórzach
Ł północny wschód od Cegal (w łuku Czerny) odrzu- 

o nowe ©3ne ataki wojsk koalicyi.
Pierwszy grsn-endny kw atei^Ltrz Ludendorll.

Z frontów bałkańskich.
• Times" o niepowodzeniach rumuńskich,

Berlin. Sprawozdawca wojenny „ T i m e  s &“  pisze: 
Zapowiedziane przed trzema dniami uderzenie rumuńskie 
nietylko nio czyni postępów, lecz nawet we wszystkich 
punktach frontu południowego zostali R u m u n i  o d t z u -  
ę e n i  Wazystfeie zmiany w ukształtowaniu frontu połą
czone są z korzyścią dla przeciwnika Wojska państw cen
tralnych odrzuciły Rumunów od granicy państwa koło 
C z e r w o n e j  W i e ż y  o 25 km,, koło przesmyku T  ó f  z- 
b u r g  27 km., zaś pod P r e S e a l e m  o 8 km.

Komunikat francuskiej armii wschodniej.
Wiedeń, Koanumkat francuskiej am ii wschodniej 

^  dn.16 b. m.: Na froncie Strumy!  zdobyli Anglicy 
'wieś K *akar acka ,  położoną na wschodnim brzegu 
giaiwra T a h i n o, Bułgarzy schronili się na lewy brzeg 
|foiefcn N i o. Na froncie C ze rny,  mimo deszczu i śnie
gu ofensywa trwa dalej. Bitwa w tuku rzeki była nie- 
“ ‘ ii;- gwałtowna. Kontrataki hiRgar^o-nlemaeckio 

^  14 na 15 b.vm. nie mogły pobatoować ofamzy- 
© niemieckich jeńców pozostał© W n a Pę- 

ła lek- 3ftameadco-«s^ska© wo-ĵ ka posunęły się ku Ja-
Nat zachói ©d C scerny pod mcisMeaU nasacj 

sr^deryi i  piechoty porzucił przeciwnik w nocy ewe 
gwwne stanowiska, przez szereg miesięcy minie ufoorty- 
iScowaae. IMdziały franen^wn^yjskie, ścigając© pnBS- 
eiwiiika na północ od K e n a li, osiągamy prawy braeg 
Ytra, 6 km. na południ© od M en  as ty  t u . Obsadzfii- 
ńmy wsi* RsSIpari:, Tore&jm i Yehtóm.
&  (KommBkat *  dnia 15. ban. mmieścaHśmy w© wez©-j 
rajszm  iwytadu popołudni owem, pod napisem „Na

Po proteście rządu, rosyjskiego.
Głos szwedzki.

* 4 Sztokholm. (B. bor,) I>o r © s y  j s k i  e g  o s p r z e -  
o i w u przejaw utworzeniu K r ó l e s t w a  p o l s k i e  
g o  zauważa „Stokłu Dagblad": Protest ten przeciwko 
obietnicy mocarstw centralnych nie mógł pozostać je- 
dynem Słowem R  o s y  i i  je j sojuszników pod adresem 
P o l a k ó w ,  łeezs Musiał mu towarzyszyć program 
przyszłości, idący w m wody z manifestem n i e m i e 
c k i m  i a u s t r o - w ę g i e r s k i m  o saaysaeh mniej 
mglistych, aniżeli manifest wielkiego księcia M i k o 
ł a j a  M i k o ł a j  o w i c  za . Stało się to w oświadcze
niu P r  © p o p  o w a  do manifestu w, księga, który 
sankeyonowany został przez rząd. W  telegramie urzę
dowym znajduje się przynajmniej słowo ,yantonomia“ , 
które jednakże zmniejsza wyrażenie, mające z  powodu 
traktowania Finłandyi przesz Rosyę mniej szczęśliwe 
bmni«3iaio, a to „pfraesfezwganie ł«jeady j e d n o ś e i  
p a ń s t w o w e j u. Jak małą wolność może to ozna
czać dla granicznego kraju w  obrębie państwa' rosyj
skiego, to zaświadczyć mogą F  i  n 1 a n d e  z y c y, a 
wiedzą też o

Z prasy niemieckiej,

Berlin. (B. kor.) W  sprawie sprzeciwu Rosyi prze
ciw ogłoszeniu n i e z a w i s ł o ś c i  P o l s k i ^  pisze 
„Kreutz.Ztg.“ : „0  n a r u s z e n i u  układów m l ę d y -  
n a r o d o w y c h  n i e  m o ż e  t u  b y ć  m o w y ,  taksa- 
mio, jak i o naruszeniu psraW narodów. Istniejące ukła
dy, o  ile odnoszą się do stanu wojennego *są już przez 
niego zniesiom Co dlo zarzutu mmsaOTfia podsta wo^ 
wych zasad praw międzynarodowych, należy zauważyć, 
że ae strony mocarstw centralnych n i©  w y w i e r a 
n o  n a c i s k u  n a  P o l a k ó w ,  aby podnieśli swą broń 
przeciw Rcsyi I że nacisk taki nfe będzie wywierany. 
Co do obszaru przyszłego państwa polskiego, możemy 
nim dowolnie Tozprząd^ć, gdyż zdobyliśmy go łow ią 
naszych żołnierzy .

„Yoss. Ztg“  sądzi, że ołńetnio Roąyi na p m rszłość 
P o l a c y  nie wezmą zbyt poważnie. Rosya obiecuje 
P o ł a k o m i  znacznie więcej, mż N i e m c y  i  A u- 
s t r o - W ę g r y  im obiecać mogły i chciały, różnica 
jest tylko ta, te  nasze obietnic© zostały natychmiast 
urzeczywistnione, podczas gdy R o s y  a © b i e c  u j e  
rozszerzenie samodzielności P o l s k i m  części kraju, z 
których n i  6 p o s i a d a  jeszcze nawet a n i  g e d n e g  o 
k i l o m e t r a  kwadmeowego.

Wałki nad Sommą.
Komusiikat angHskL

Wiedeń. Komunikat angielski z  dn. 16 b. m. popoł. 
Podczas nocy front nasz na północ i południe od A  n- 
c r  e, znajdował się pod dość gwałtownym ogniem prze
ciwnika. Zresztą nic nowego.

Doniesienie Joffre^a.

Wiedeń. Komunikat francuski z d. 16 b. m. popoł.: 
'Na p ó ł n o c  od S o mm y  nie ponawiali Niemcy pró
by ataków na rmsa front. Na pofeifeie od  S o m m y  
zaatakowaliśmy nocą wschodnią część miejscowości 
P  r 6BS o i r, którą obsadzili Niemcy i w  której oddzia
ły  francuskie trzymały się z podziwu godnym uporem. 
D zi^d  tej ^mrczywefeci, tudzież osaczającym cuchom; 
naszych wojsk, zostali Niemcy po zaciętej walce, przy' 
mesłychaoie gwałtownem bombardowaniu, ze wsi wy
rzuceni. P r  e s s o i r e  ;j^>t obecnie w  całości w nasze® 
posiadaniu. Nabytki dnia 7 b. m. utrzymaliśmy więc w  
zupełność w m szyeh jakach. Według ostatnich donie
sień, wczorajszy atak niemiecki wykonany był przez 
wojska, należące do trzech różnych dywizyi. Poniosły 
on© wielkie straty.

Pesyn&zm ^igiełskł.
Londyn. (B. kor.) Wspołpracowmicy parlamentami

froririe aacodonskim^, przfm oia jfcdnak *  powoda o - ; 
ley lk i dretocrsłcięj, wypadł wiefjató, ©znaczający, iż ćh©- 
dsu tu © kwnunloit fewicusldej armii wschodniej. —  
Przyn. Red.)

Pomoc wioska.
Id U M t. |B. kia.) włoski© donoszą, io  d©

S a l ^ m i k  pray^yl ndmrjr kmtow goa i y r&j &kM w łth  
8 k i © g o .

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) %wawezdsaii© rosyjskie z  dn. 15 

Rritopada: Front z m e h o d n i t  Nad N a T a j ó w k ą  
przesyły nasze wojska w  okolicy wzgórz na wschód od

Narady ministrów rosyjskich.
RerUzt. Według „Berliner Tagebla.ttu“  przynoszą 

„Russkofo WJiedjO!moetiiu następujące Wormacye: Na 
zapytanie ambasadorą f  r an i e  u s k i e  g o  i a n g i e l -  
s k i  e g  oi, jakie kroki zamierza- R  o s y  a  przedsięwziąć 
w s p r a w i e  p o l a k f e j ,  dał S t u e r m e r  wymijają
cą odpowiedź, poczean zwołał natychmiast R a d ę  m i 
n i s t r ó w !  oelem zajęcia! odpowiedniego stanowiskjiu 
Posiedzenie toi nie doprowadziło do po-wzięA  żadnej 
uchwały wobec czogo ma się Rada ministrów zebrać 
powtórnie. Większość członków s&binetu jest zdania, 
iż manifest państw centralnych nie może zmienić do
tychczasowej polityki r o s y j s k i e j  wobeo P o l a r  

k ó w. Zdecydowano się jednak na wypracowanie W 
kwestyi polskiej projektu ustawy, ponieważ b l o k  p o 
s t ę p o w y  i K o ł o  p o l s k i e  chcą wystąpić 23 na
tychmiastową akcyą w tej sprawie. Z togo też wzglę
du ,rząd zdecydowany jest swe stanowisko w sprawie, 
polsldej określić.

Sprawa polska w sejmie pruskim.
Berlin. (Bi kor.) W  sejmie pruskim przedłożono 

następujący wniosek k o n s e r w a t y s t ó w ,  w  o l n  o- 
k o n s e r W a t y « t ó w  i h a r o d e w y e h  l i b e r a^ -  
ł ó w :  B ep i zechce uchwalić: P r o k l a m a c y a  samo
dzielnego K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o z a  zgodą i od- 

powicdzialnością królewskiego rządu pruskiego, bez 
dania sejmowi sposobności wyrażenia zdania, oznacza 
krok, który n a r  u © * a najżywotniejsze i n t e r e s y  

życiowe p a ń s t w a p r u s k i e g o .  Sejm wyraża wsku
tek  tego silne o c z e k i w a n i e ,  że przy ostateeznem 
uregulowaniu stosunków nowego państwa, które swe 
kulturalne i narodowe stosunki swobodnie hędzie ̂ nor
mowało, stwoaaosie •zostanie trwale, 8katocz&© wojdeo- 
wb, go *poda i cze i ogólno-polityczne zabezpieczenie Nie- 
mieo w  K r ó l e s t w i e  p o l s  k i e  m. Sępn zastrzega 
sobie zajęcie w  miarę dalszego rozwoju stosunków 
TitŁaoiraka wobtKS wszystkich kroków poetycznych, 
dtetwcsięcych intetesówi pruskich poddanych, mówią
cych po polsku, ale już dzisiaj oznacza za niemożliwe 
wszelkie u r e g u l o w a n i e  wewnętrzno-politycznych 
stosunków w  m a r c h i i  w s c h o d n i e j  n i e m i e 
c k i e j ,  któreby mogło w  jakikolwiek sposób na szwank 
monztó c h a r a r k t e r  n i e m i e c k i  złączonych nie- 
Tozfl^wałnie z państwem pruskiem i dla bytu i stanowi^ 
ska mbcarstwoweg© Ptub i Niemiec nieodzownych W>~ 
wincyj wschodnich.

Stanowisko ccn4rum.

Befh». (B. kor.) W  sprawie omawiania kwestyi 
pokkńąj w  p^kaneade, s&nws^ft ,,Germania‘c: Wyglą
da 4© tok, jak gdyby u tych partyj, które dotychczas
reprezentowa^r um w  p&Rtyoe moaajnhn wah©-
dnich,istamła s k ł o n n o ś ć  do p o c z y n i e n i a  pa*  
w n y c h  n s tę ly s t-w . Psajtya c e n t r u m  Jest zda-

Y<«!Viiłf*Tr +o1r rtnriłimfluMh trmn»rani« -r- łAc *-xxrQ Tlfll-
m i  L i p a L c a - D e l n *  | ,  * * * *  **■  8 « j W t o

o ^ ^ t a J i s t ó e g O j P o l i t T k a p o l f l f e j i P r a s m ń e i B y ^ ę o d -raeia *  naszych okopów, które on obsadził, 
gościńca na. południe ©d wsi Sawentyn, przyprowa- 
«i«aiy Jeńców i zabrały dwa kaisbiisy nmszynowe. —- 
Frzeciwuderzenia nieprzyjaciela były bes skutku, 
f R u m u ń s k i  front (Siedmiogród): N a  północ

i  południc od doimy O j t o  s podjęli Rumuni atak, od
parli niąprzyjaeieiR, prz>‘cs?Bm zahiali jeńców i trzy  ka- 
rsbaiy ma^ynowe. W  dolinach i-zek T e r g u l u i  
a J  i »  .tswalą dalej zacaęt-e "Staki nieprzy ja cięła. Nie- 
przyjacielowi. 1; I ói y o t r z y m a ł  z n a c z n © p 0 3 1 1- 
k| w  fw zylyhch  świeżych wojskach niemieckich, u- 

się w kilku micjscacli w  y p r z e ć  r u m u ń s k i e  
k a. 7j F  ob  r u d ż y  nic ważnego.

d a n a  r e w i z y  1.

fiios Polaków szwajcarskich.
Berno. (B. kor.) Biuro pasow e w  B e r -

n f e ©starca w '.całej p r a  s i© 5 z w a j c a  r s k i e j ma- 
stopuiąee oświadczenie: Ze wzęlędu na rozmaite prote- 
styi i ©świadczenia, które penvua grupa, chwilowo w 
Bzwajcaiyi bawiących półhyków polr/kich imieniem 
swoiNi rodaków ogłosiła, a które mogą opinie publiczną 
w błąd wprowadzić, jesteśmy w możności oświadczyć: 
Wobec stwierdzonego przeważającego udziału osob 
•wszystkich warstw i stronnictw w obecnej o d b u d o 

w i e  n i  e z a w i  s ł e g o  p a ń s t w a  p e l - s k i e g o ,  
to zasadniczo odmowne stanowisk© i  wyłącznie nega
tywne zdanie jesi już dzisiaj przesądionem i zaprzeczo
ne faktami, może więc uchodzić wyłącznie jako zdanie 
prywatne przebywających asdala od ojczyzny polsldej 
za granica tych, którzy je podpisali.

Ostatnie wieści z frontów.
Berlin. (B» k o rj Biuro Wolffa ogłasza: 17. listo

pada wieczór: Na francie z a c h o d n i m  i w s c h o 
dn im żadne większe działania bojowe. Wobec naszego 
posuwania się naprzód w W o ł o  s z e z y i n i  e, jak 

ponownie wojska donoszą, stawia ludność cywilna ro- 
muóska zhrojny opór. Na frondę m a c e d o ń s k i m  
rozbiły się dalsze ataki wojsk enteaty.

me, że  w o j n a  j e s z c z e  d ł u g o  p o t r w a .

Lotnik francuski sad Monachium.
Monachium. (B. kor.) Minister wójny podaje do 

wiadomości, że  dziś © godzinie 1 w  pełndni© po|awa się 
nad M o n a c h i u m  lotoik n i e p r z y j a c i e l s k i ,  

rtónr rzucił oeółftTn 7 Iww^h. Rranłw +* W n o t ia  ^który rzucił ogółem 7 b^ufe. Bomby to jednakże nie 
Wyrządziły ż a d n e j  s z k o d y  materyałnej, a także 
w ludziach niema żadnej ofiary. Lotnik odleciał w  kie
runku zachodnim. 1

W Grecyi.
Newe żądania ententy.

Ateny, (B. kor.) Biuro Reutera. Minister francuski 
R o q u e s w ręczył ministrowi wojny greckiemu tnemo- 
ryał z ź ą d a n i a m i  e n t e n t y ,  między* innemi co do 
u ż y w a n i a  k o l e i  g r o c k i e h ,  jako rękojmi przy
jaznego usposobienia Grecyi, dalej o d d a n i a  c z ę 

ś c i  a r t y l e r y i ,  wydalenia osób podejrzanych o 
szpiegostwo na Tzecz Niemiec i  o b s a d z e n i a  n e u 

t r a l n e g o  o b s z a r u  M ędzy S t a r ą  a N o w ą  
G r e c y  ą przez. sojuszników.

Sprawa wyedrębnienia Galicyi.
Akcya klubu ukraińskiego.

Wiedeń. „Zeit“ donosi: Z inieyaiywy klubu 
u k r a  i ń s k i e g o  zwołali wczoraj p o ł u d n i  o w i  

S ł o w i a n i e  k o n f e r e n c y ę  p o s ł ó w ,  na. której 
z zaproszonych jawili się Dr Korosec (Słoweniec), Dr Ce
gielski i Trylowski (Rusini), Simonowicz (Rumun), Dr 
Tobołka (mlodoczech), Stanek i Udrzal (czescy agra- 
ryusze), Tusar czeski (soc. dem.) i Dr Stransku. Nie 
przybyli zaś czescy nar. socyahści i stronnictw© kato
licki®, todmra Włosi. RiwebI zawiadomili obecnych © 
swej a k c y i  p r z e c i w  w y o ? L r ę b J ł i i ® n i a  G a l i -  
c i f  i  JpTOsi l i  i c h  © p © 'p a T c ię .  RejB^EzentKma- 
C z ę ch ów  aajęli staaowi^G© wyczelaijące i oświad-; 
czyli, że uchwały Rusinów przyjmują do wiadomości’ 
jedyiiie celem zakomunikowania ich swoim klubom.. u

Żądania syonistów.
WiedeaL Na kenferencyi mężów zaufania s y  o n  i  - 

s t ó w  ealegt© państwa, polecono komitetowi wykonaw-, 
czemu wdrożyć akcyę, by przy przekształcaniu ustroju, 
G a l i c y i  zastrzeżone były prawa ż y d ó w ,  jako o -  
s o b n e j  g r u p y  n a r o d o w e j ,  a w  szczególimści 
utWDrzcmo dla nich o d r ę b n ą  k u r y e  n a r o d o w ą 1

Z  K o ła  p o lsk ie g o .
Sprawy gospodarcze.

Wiedeń. (B. kor.) Kfmuuikat sekre!aryatu K o ł a  
p o l s k i e g o  : Dnia 17. bm. odbyła się w  biurze pre
zesa Koła konfereneya w ©prawach gospodarczycli, w 
któsej pod przewodnictwem wicepi’-c&esa i s c .  A b r ^ -  
hAro o w i  d u k ® e tę p s tw i©  prezesa dra Bilińskadgo.. 
wzięli udział minister dla Galicyi dr B o b r z y ń s k i ,  
namiestn^. bar. D i  11 e r  i^raz z pułkownikiem, bar.
Ł  a m e s a n e m, marszałek kraju dr N  i o «  a b i  4 o w~ 
aka,  |a‘i&ew©tłnic«ący kornisyj gospodarczych ©ksc. 
D łu  g o »  z i  eksc. dr L  e o  w a z  z celonLami sutkomi- 
tetu dla spraw aprowizaeyi, pos. dr, D i a w i  a u d e  m, 
bar. G o © t z 9 m i dr. £51«  © ł  © w  i c  z e  m.

Konferencya ta dotyczyła sjwaw aprowi z acyj«yeh 
i odbudowy kraju. W  pierwszej sprawie domagauo się 
zgodnie z uchwałami K o k  utwor/enia k r a j o w e g o  
u r z ę d u a p r o w i z a  c y  j n © g o, któryby sonrtrali- 
zował wszystkie aga ody uprowizs cy jne i któi^muby 
podlegały w s z y c ie  instytneye oraz-biura. czynne dotąd j {  
na polu aprSwizacyi. Z wiełkiem zadowoleniem i  uzna- 1

n ifm  przyjęto dc wńsdomtrści oświadczenie p. uauiit^t- 
nika, ż© po inyśM życzeń Kdła wydal fn ź  narządzenia 
o© do utworzerć a jędnohtego rozdziału dk spraw apro 
wizacyjnyćh i  powołania do życia kiajowej przybocznej. 
rady aprowizacyjn ej.

Omawburo szczegółowo sprawę o d b u 
d o w y  k r a j u ,  a w  toku dyskusji okazało się, że % 
wyraźówych życzeń niektóre już spełnione zostały, a c© 
do innych oświad(^ył p. namiestnik pagotowość wy». 
dania stosownych zarządzeń. Co do sprawy k  o ntra^- 
k i n  d r z e  w n e g o ,  zawartego przez krajową centralę 
d k  g ^ o t e c z e j  odbudowy, a  pcwiszonej na ©Btainieii< 
posiedzeniu Koła 'polskiego, oznąjmił p. namiBStnBc, i© 
kontrakt ten za zgodą inicieaowa^ęj spółki i  centralę 
2psta2 rozwiązany. 0  szczegółach tego kontraktu udzie? 
łił podczas kmiferencyi wyjaśnień jeden ze wspólników, 
ks. Ł 11  b o m i r s k % który przedłoży! prezydyum Koła^ 
zetówifieńe dat i  cyfr, oświetlających bBżej szczegółowi 
postanowienia i  znaczcnl-e goą^odaa^ze tej umowy. . Ą

Przewodniczący ̂ sanaykając. posiedzenie, wyraził p< 
najmestaifcowi imiEgiiem Koła. goacąc© pc»dziękowaM© za, 
pr^by?iie na kosfereneye, Jajtotoż za udziel-anic w jk  
iaśn i^ , które dowodzą, że oprawy gospodaron® znajdu
ją życzliwe i  skutoejnf? p ia ś c ie  z© strony kierownik^ 
krajowej władzy administracyjnej.

Stan zdrowia Monarchy.
_ Wiedeń. (B. kor.) „Korrespondenz Wilhelm1* doh 

"nosi: W  stanie zdrowia c e s a r z a  nie zaszła ćadnrf 
ważniejsza zmiana. Cesarz pi-zyjąi dziś ochmistrza dwo* 
riij jen. adiutantów, dyrektora kancełąryi gał>inetow©| 
i iiinyeh, «s iz  m  audyesoyi, która trwała i 1/* g  dzl, 
sz^a sztabu jfiBeral&eg©, jeu.-pułkownlka bar. ConH 
r a d  a - H o© i z en  d o r f  a.

Wladugisś&i ielegfsficzHe.
(Takpfaaay ‘ * d«a 16 iisteęada )

Niezadowotdńe z  a daaraii^l,
R  dardam. (B. kor.) „N. Rottcrd. Oouranti{ donosi

z Londynn^ że w  Izba© wyższej toczyli się d; 
nad kleruwBiclwa floty. .Tfmesu p

że e^ccua a 4 m i r  a I  i c  y  u n i©  p o s i a d a  p^n 
z a u f a n i a  k r a j u .

Rodzianko prezydentogą t o y ,
Petersburg. (B. kor.) Rodzianko został poac^mid 

wybrany prezydentom Dumy.

Btraty rosyjskich parowców anmnkyjsych.
Louóyn. (B. kar.) „Ihuly Telegraph1 dowmdsjo się, 

że „Dagens Nyheter“ donosi z JSaparandyl, ht pederca# eks- 
plOzyi sześeiu parowców wiozących a m u n i c j ę  d ę 
A r o h a n g i e 1 b k a , we^fog sprarwozdah maTynarzy, zgf- 
nęł© 156 łudd, a 650 odniosło rany.

Kobiety —  posłami w Holanńyi.
Haga. (B. k or.) Druga Izba przyjęła dziś w dysku

s ji  nad rewizyą konstytucji artykuł, według któreg© 
także k o b i e t y  m o g ą  b y  ć w y b i  e r a n ©  d o & tun 
n ó w  j e n e r a l n y e h .  C2ynn© prawo wyborcze ko* 
biet zostało odrzucone.

Przesilenie węglowe we Fraąeyi.

o 355$ większe, jak w r. 2., natomiast zaopatrywanie 
Francji w węgiel od strony morza jest © wiele tęu* 
dnacjsze^ aniżeli było w r. 1915, a to z powodu czyn
ności n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h .

„Temps“  donosi, ż© centrala elektryczna „Guesl 
•Lumiero“  podjęła napowrót swą* czynność, lecz może 
dostarczać tylko 75% dotychczasowej Rości prądu.—< 
W  ciągu ostatnich czterech dni nastąpiły w  mieście 
dwa krótkie spięcia, tak że sześć dzielnic pozostał© w 
ei©Hfffisośeiaeh. *

N A 9 I I U N L

Podziękowanie.
Wszystkim, teŁótzy w czasie choroby sa&zej córki 

ś. p. Niny Eusfuinewdkiej okazaM tyle serca i  iycz&wości, 
wzięli udzhd w  pogrzebie, *  zwłasreza Pzsew. GO. jezui
tom, §&. SłużeJmiczkom, Sooalieyom, Wjdzirlwpi Radeiny 
Sierocej, Koleżankom z klasztoru PP. UrszidJttek, Fezyjaf- 
Ciółkom Zmarłej i wszystkim Znajoinym ©ajseideczmcjsze 
podarowanie i wyrazy wdzięczności skhidjją

Itońrice.

Inspektorat pocztowy ul. J. Szujskiego 3.

POSZUKUJE
kitka o ile moiliwie frontowych
ubrkacyj na ponTieszczenie^:. k. nr żęcia po
cztowego Kraków d w dzielnicy Kaźmierz. 
Oferty ustne k b  pisemne przyjmuje Inspektorat.

t
Za spokój duszy A  p.

JÓZEFA Słofyto BILIŃSKIEGO
petko wnika

jako w drug‘4 rocznicę śmierci bohaterskiej na pohi 
ĉhwały odbędzie się

M SZA ŚWIĘTA
w dniu 23. listopada 1916 © godz. 1  rano w ka

plicy SS. Urszulanek.

I
dla m test, gmrn, fo l^ ^ rk ó w , 2ak isM w  kąpielow ych, fabryk, ogrodów , srmaefców m-blrcznwSi, dom w?/ oryvvnxnych 
i t. d. P^si tAi wanie, uiifeRyrenie frirteł, «»ierctoie sha^łen. Ustawienia pomp, luatracye tomowe z kin zetami, tazisnki i t. d.

C E M T R J i L f i i E  m m m m m m.-‘UW

■ ? s
03 ~

| sysfctaćiw , W E J S T Y L A C Y E , -  Ł A Ź N IE .  —  m C H A m C Z H E  P R A L N IE
“  ' ' '   — ^    - - -  - -  - — - •

i  t. d. ■S 'rr*,
4EŁ.

Inżi L E 0 H A R 9  U IT S O H  i S U
K r a k ó w ,  « !»  A a d r n } .  i# »  T e f a l  o s i  3 8 $ .
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W E '*.. UŁOS NARODU" % dnia 18 Łistoptda 1918 roku.
•nr

.Nr ASM

KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Każdy, kto ma blizkich poza linią bojo
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę za pośrednictwem „Głosu Narodu**.
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem przy 
Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sztokholmie — kaidy 
Uzi zamieszczony w „GŁOSIB NARODU*4 zostaje nie
zwłocznie przesiany ze Sztokholmu pocztą pod wskaza
nym adresem. W braJcu dokładnego adresu (przy nie
winni omem miejscu pobytu zostaje on zadanno wydru
kowany w 4 najpoczytniejszych pismach polskich w Ro
żni, a mianowicie: w „Dzienniku Kijowskim*, ,Jturyer 
Nowy", „Nowy Kuryer Litewski44, „Gazecie Polskiej44, 

i tą drogą dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi I fisty z Bcsyi zamieszczane w tych pismach 
drukujemy bezpłatnie. Z uwag! na doniosłe społe
czne znaczenie tego jedynego i pewnego dziś środka 
kor8spondencyi obliczyliśmy ceny możliwie najniż

sze, a mianowicie:
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów kor. 
1. przy powtórzeniu całości nie przekraczającej 80 

słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.

Wiktorya Ostrowska uprasza o zawiadomienie syna 
Wacława Ostrowskiego mieszkającego we Włatsklej gub. 
(Głazów Omutnińskij Zawód uprawlajuszczij w Z&łazińskie), 
by do „Głosu Narodu44 podał wiadomość o sobie I rodzinie. 
Mieszkam w Krakowie, wszyscy zdrowi, Maryan jeszcze w 
domu, Jędrek skończył dwa łata, Ryszard umarŁ 7466

Bronisław Piotrowski z Warszawy, Mazowiecka 11, biu
ro fabryki J lo m e ’’ zapytuje o zdrowie brata Dr Kazimie
rza iiotrowskiego, lekarza w czynnej armii. -Prosi kolegów 
o powiadomienie go. Jestem zdrów. 7246

Do p. Reinrgruber w Saratowie, Kropiwna 80. Dono
simy, że wszyscy w naszej i Pana rodzinie zdrowi i rnateryal- 
nie zabezpieczeni są. Prosimy o wiadomości o Pannu, Zdzi-
chu, Pólku Cynk, p. Julianie 1 Giermku. Prosimy, dowie
dzieć się od Zdzit ha co się dzieje z Edmundem i Karolem 
Bobo li. Przesyłamy wyrazy życzliwości. Mu chowie z War
szawy, Rynkowa 11. 72.52

Walerya Pilarska, Warszawa, Szozęśliwiokk 83. zawia
damia swego mę£a Stanisława w czynnej armii, 6 T.ibawski 
pułk piechoty, fi. Rota 1 wzwod —  że jest zdrowa, prosi
o wiadomości i odpowiedź. Mój ojciec umarł. 7250

Paziewska z Pilczyna Starego, zawiadamia swego męża 
' Paziewskiego, ietuczaja sienopresowalnia DzwiAskiego wo
jennego okręgu —  te jest zdrowa, probi o wiadomości tą 
samą drogą. 7249

Rena Płtkiewiez, Warszawa, Sienna 44, zawiadamia M. 
PitJóewicz w jAkarerjmosławiu, Kazaczja 47, te jest zdro
wa. Zapytuje, czy mogą pomóc. Chciałaby jechać do Srwaj- 
earyi, na warunkach jakie były * mamą omówione. Odpis* 
dokładnie, adres Wicka, tą czy lnuą drogą, beuwłócżnie.

7247

Piekutowska, akuszerka, prosi znajomych w Rosy i aby 
zachcieli zawiadomić jej męta i córkę Natalię, zamieszkałych
w LyswieuskJm Zawodzie, gub. Permska, że obie z Sabiną 
zdm ,» o są — przeprowadziły się z Pragi na Jerozolimską 64. 
Prozo cni donieść tą drogą, co się r nimi dzieje. Polskie i
rosyjskie gazety uprasza pip o przedruk. 7246

Do Andrzeja OstrowsKiego, technika na 25 dystansie: 
-Helu-;. i Nbłka wre/, z mamusią przesyłają najmiF >u tatu- 
*ióv.' «• •■■■!■' .‘-*1 :0  imienin, n--^, /.nicj^ze życzenia, zdro
wiu ’ -v* ii a i milszego tatusia a
pieniądze i w i--*lubość. Maja** tęoKni, bardzo, y~osi, żeby się 
Tan; — 7245

*■,' /,yv>r.a. R< nifrat orska 15,- udpo-
-  ̂ , w 1 WbtfJcsłóu i ’ CZA Miej armii, te
i/, z roóćiM.i •/ ' ' > :! , un V; w domu. Marcinostwo na

Pradze zdrowi. i . jest na *si. 7227

Edward Jantzen z Warszawy, Bagatela 6, zawiadamia
Kszifisifrza pr/ 0 7  Władysława Jankowskiego w Moskwie, 
ęhapiłowska rog Nikoło— Pokrowskij Perkntek 9, że wszy
scy /.drowi. Kr&ywkowskij z rodziną przeprowadził się do 
Włocławka. . 72śj6

A nu i«a Janowska, Warszawa. Garbarska 8. odpowia
da I.eonowi Janowskiemu w Oenburgu. Sak marski zauł^K 
4. że od ;>ó! roku rhonije. Ojciec ciężko chory. Józio-umarł. 
8iostra w Grójcu chora na serce. Helena 1 Zofia zdrowe.

7225

Edward Heinrich, M d i, Nawrot 82, zawiadamia lk>rę 
Machotin w Dorpacie, Zw.erdnaja 61, te jest zdrów, pracuje 
w szkołach, jak dawniej. Prosi o wiadomoścL Byłem nieda
wno w Warszawie’/'4 . 7224

Hejena Hurda z Warszawy, Daleka 4, zawiadamia swe
go męża Jana Hurda w Charkowie, Chołodn&ja Góra, Nowo- 
projezżaja 10. u p. Hano Gerber, te z dziećmi zdrowa, zanie
pokojona zupełnem brakiem wiadomoścL Oczekuje odpowie
dzi 7223

Do Janusza Nowosielskiego w Petersburgu, Litiejnaja
41: Czyście zdrowi, gdzie jesteście, jak się mają Kazimierz, 
Henryk, Rossmanowie? Mama i siostra są zdrowe. Odpisz. 

* Wilcza 14, Rossman Anna. 7244

Czesławowie Miłobędzcy z Mławy, zawiadamiają Hele
nę i Irenę Galińskie w Orezy, że wraz zxpółtorarocznym syn
kiem zdrowi są. Proszą o wiadomości i  sóble i ojcu tą sar- 
mą drogą. 7242

Matka Wacława Michalskiego z Warszawy, ul. Stara 6, 
prosi Kazimierza Lewickiego, Niańdoin, kolei Areh&ngieł- 
ska, by zawiadomił nas, gdzie się znajdują Wacuś z toną 
i.dziećmi. Wyjechali do Charkowa. 7241

Rochna Moszkowicz, Warszawa, Tłomackie 3, awiada- 
mia męża Ahrama Moszkowicza w Moskwie, Sofijska 9 , —  
u Chajmowieża —  że wraz z dziećmi wszyscy zdrowi są. 
Slub Maryi ma być w styczniu. Pisz tą drogą. 7239

Do Jezierskiego i Henlsza w  Moskwie, Groziny, Plac 
Gieorgiewski, dom Dina. Rodzina zdrowa, jeszcze na wsi. 
Co porabiają Stefan, Tadeusz? Eberhardowie i inni znajomi? 
Prosimy o wiadomości —  rodzice —  Żórawia 23. 7238

Słowniki kieszonkowe
obejmująee naipotnebniejssa wyrazy polskie w tłoma- 
eseniu na język obcy i odwrotnie. Książki małego for
matu, 8!owniki te są koniecznie potrzebne każdemu — 
kto się chce dobze nauczyć obcego jęsyka. — Obej
muj ą według abecadła w pierwszej części po jednaj 
■tronie iłowa polskie i saras obok, toi samo w języ
ku obcym — saś w drugiej części słowa obce w tło- 

maczeniu polskuąp.
SŁOWNIK Polsko-nlamłackl i niemiecko polski a prze

syłką K 4*75.
SŁOWNIK Polsko-włoski i włosko-polski 1 przesyłką 

K *25.
SŁOWNIK Polsko-rosyjski i rosyjsko polski z przesyłką 

K 5*80.
SŁOWNIK Polsko-o t i l k l  i czesko-polski z przesyłką 

K 4*76,
SŁOWNIK Polsko-francuski i francuska polski z prze

syłką K 6*25.

wysyła się u  poprzednlem nadesłaniem nslelytośd 
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

J . B U C N S B A U M A  w  P r z y w o z S e
obok, Morawskiej Ostrawy. 2904

Ryby na Swifta!
Karpie lft kilowe, młode, żywe, zamawiać 
można do odbioru wprost ze stawdw, w ostat
nim tygodnia przed świętami (między 17-tym 
a 23-cim grudnia br) po cenie 6 K. za 1 klg.
Zamóurenia tytko zadatkowane po 3 iL na 1 klg. 
przyjmuje Zarząd dóbr Rzemień p I telegr. Rzochów, 

st. kolei Rzemień. 2v*66

Pokój umeblowany
dla pań

zaraz do wynajęcia -
Smoleńsk 26 fj P- 8031

Zarząd dóbr Dr. Adama Jordana Więckowice 
poczta Wojnicz poszi kuje

PISARZA GOSPODARSKIEGO
z obowiązkiem dozorowania na folwarku —  
w gumnach i magazynach. Posada do objęcia
zaraz tylko dla kawalera. Przysyłać odpisy
świadectw nieu względni one nie będą zwracane. 

8042

KUPIE FOLWARK
100 do 200 morgów

w zachodniej Oalicyi. Zgłoszenia: Toł- 
łoczko. Dziedzice pośrednictwo wyklu

czone. 8064

g g g g g g g g ig g g g g g g g
POLSKIE

OZDOBY NA DRZEWKO
Seoiinaryum przemysłu domowego Ligi Pomo
cy Przemysłowej Kraków, Straszewskiego L  28. 
Przesyła pobraniem pocztowym^ ludlekcye 
ozdób choinkowych po 6, 10, 15 i 20 Koron. 

2960

s s s s s s s s s i s s s s ^ s s a

SAMOUCZKI
najłatwiejsza i najtańsze, do bardzo prędkiego na 
uesenia się języków obcych, czytania, pisania i ros 
mowy bez pomocy nauczyciela, z objaśnieniem wy
mowy i z kluczem na końcu każdego dzieła, opraco
wane i wydane przez pedagoga Pieto Reussnera, wy

danie nowe i powiększone.
Polsko-niemiecki Kurs l-szy z przesyłką .• . K 4 30 

Il-gi * . . K 6 50
Polsko-francuski % przesyłką . . . . . .  K 8 80
Polsko-angielski ;     . K 4*75

wysyła tlę za poprzednlem nadesłcnlem nałaiytoścl

Kslagarnia wysyłkowa 
J. B U C H S B A U M A  w Przywozie

obok Morawskiej Ostrawy. 2908

g g g g g g g g i s g g g g g g g

BANK ZIEMSKI
w Krakowie

Stow. z ogr. por. ul. św. Marka 8.
Obniża z dn. 1 stycznia 19l7 r, stopę pro
centową od wszystkich wkładek 5-ció procent

na 4 Ma°lo

4

SAMOUCZEK „ARGUSU
w zupełności zastępuje nauczyciela 11

JĘZYK NIEMIECKI:
rzęść L łub ll. Kor. b.—. 
Wyd popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
trlko wykssta/ceni6'udowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 8, K 190.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I...................K 6*--—,
(lub: K 8*60 za część 1. a 
ł Kor. 3*— za ezęśr* I b).

JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą Kczy 
się 26 bal; za pobraniem 
pocztow. o 60 bal. drożej.

Samouczek »Argus« opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty
czną znajomość obcycb języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w speryalnych instytucyacb języków (Ansona, Beri iza i t. d.l

8smourz*k »Argus* podaje mat»*ryał naukowy z zakresu 
tyc?a codziennego systematycznie i to tvlko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łat wo i i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały cząs nauki nie natrafia na ładne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w k erunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek >Argus* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konweraaćyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym  Stanisława Goldmana w  Krakowie, ni. Szew
ska 17, (II. p., Instytut języków  Ansona).>

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

m i

T. CIESUNSKI
PRZEMYŚL 3.

=  HURT0WNY SKŁAD I PRODUKCYA W1M. ~
2>orzys' ężony dostawca win mszalnych."

Jakie korzyści i gwaraneye mają mai P.T. Odbiorcy?
1.1 Wina moje tłoczone są pod moją osobistą kontrolą. 
2.) Przechowane w piwnicach dostępnych tylko moim 

zaufanym.
8.) Pielęgnowane wedle fachowych naukowych wy mogów.
4.) ściągane i filtrowane z osadu przez najnowsze

niklowe filtry.
5.) U r o c z y s t a  p r z y s i ę g a  d o s t a w c y  w i o

m s z a l n y c h  t  z. d o s t a wy  wi n  z a p e | -  
nie na t ur a l nych .

0.) Skrupulatna ekspedycya, licząca się ze smakiem 
P. T. Odbiorcy.

7.) Firma moja popiera przemysł krajowy, pokrywając
wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p. beczki, 
smutki i t. d. w Oalicyi.

8.) Ceny z powodu olbrzymich zapasów niskie.
Proszę żądać specysinych ofert. * 2412

tan

A

Nowe wkładki oprocentowu je gię wedłngmiowy. 
Bank p^zyjnomje zgloezenla sprzedaży I ( upną 
majątków ziemskich, zajmuje się regulacyą 
interesów własności ziemskiej, wyrabianiem  

kredytów, częściową parcelacyą. 2984

Kapeinsse w wielkim wyborze. Przyjmuje 
wszelkie w zakres modniarstwa wchodzące 

roboty 1

JADWIGA POLLER
RYNEK 43. LINIA A— B. 2̂ 23 

© ©  nad sklepem p. Wiskidy. ® @

f lG i0 «m ie )o «H i«9 n 8 iw « i « »a f f i r a m 9 i« t t « is

MĘZCZYZNOM NERWOWO OSŁABIONYM
przywracają osłabiona aiły tabatki £vaton.

Tabelki Praton zestawione tą na podstawie współ- 
eseanej metody lekarskiej i polecane jak naile(.iej 
przea lekarzy. Tabliczki Eraton są do nabycia w pu
dełkach po 60 i 100 sztuk u St Markus Apotheke 

Wiedeń I1L, LandstraAe Hauptstrasse 130. 
APTEKA POD .GWIAZDĄ« FLORYANSKA L. 15. 

28t*8

Zgubiono
w ubiegły wtorek wieczorem, między ulicami 
Groble a ńlicą Wolską broszkę z brylantami 
w kształcie półksiężyca z perłą u do/u. — 
Znalazca otrzyma nagrodę 100 Kor. Zgłoszenia 

do AdmiPHtracyi (ilótu Narodu. 8024

Towarzystwo
osiego  Kredytu
w  K rakow ie

\

wraz z filiami we Lwowie i Stanisławowie, podaje do 
wiadomoś'4 . P. T. Publiczności, ze z dniem 1. Stycznia 

1917 roku obniża stopę procentową na mi,

od wszystkich dotąd wvżej oprocentowanych wkładek
oszczędności.

Kraków, dnia 16. Listopada 1916. Prrednik nie będzie płacory.

OSTATNIE W YDAW NICTW A
K S I Ę G A R N I

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w Krakowie.

LIGOCKI EDWARD L A O U N A  M O R T A . Powieść* 
wspołaaestia, nugrodzona pierwszą i jedyną na
grodą 1/000 rubli na konkursie „Bluszczu**
C e n a ...................    ♦ K  6’20

MOŚCICKI HENRYK P 0 B *  Z U B K IE M
I  P O E tO N Ia  Szkice kistoryczne, z 5 ilustrac.
Cena . * ...................   . .. . K 6 50

OSTROWSKI STANIS. W IE R N I D O  © S TA TK U .
Powieść z wojen Napoleońskich. Cena . . . . K  4‘Ó0

PERZYŃSKI WŁODZIM. STRACH N A  W R 6 8 1 E *
Cena  .................................................  2 20

PRUS BOLESŁAW E M A N C Y P A N T K I. Powieść.
Wydanie 8pcie 4 tomy. Cena . . . . • • • . K 1160

• i _ -■ '' ;/
REYMONT ST. WŁADYSŁ. R O K  1 7 9 4 . O S T A T N I  

SEJM IO IC Z Y P O S P O U T E J . Powieść histo

ryczna. Cena . . . . « . 7. • • • • • • • *,.A 5*80

REYMOhTT ŚT. WŁADYSŁAW R O K  1794. N5L
D E SPE R A N D 0M . Powieść histor Cena . . K 840

WEYSSENHOFF JOZEF PU SZC 2A . Powieść Cena K 6*20 

DO NASYCI A  W £ WSZYSTKICH KS8SCARK2ACH.

Książki
dla m ó ł  iu iowyeb, wy- 
diiało^Ychi îmrv-- almeh

Zeszyty
ur vi>«»r -<</h«4.e

DRUKI
gzkoine, or»». dla c. k. • ta 

uriedów  i ch, 
par^ńmlnych i różne inne, 

dostarcza:

Drukarnia i Księgarnia

W. Poturalskiego 
Krak6w, —  Podgórze.
Cenniki bezpNlne. 2(»3b

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karm elicka 1.46,
II piętro na prawo

CHŁOPIEC
16 letni ebee ws'ąpić na 
praktykę do bandlu korzen
nego W Krakowie, ewen
tualnie także w Gafcyi za
chodniej. —* W. Panowie 
kupcy zechcą zgłosić swe 
of rty w Admistracyi •Gło
su Narodu* ood Chłopiec10

Kasztany
do sprzedania

Zarząd ogrodu Kv& iel-
ióki p. Wy ąie. 

8*47

Małżeństwo
prtgzuk'*|e i.bszł*!-. o po
koju bez m^bh przy ro
dzinie i używaniem ku
chni do ob adu z 
w okolicy ul. Wa.rnz.A* skiej. 
Oferty pod F, I. do »Głosu 

Narodu 3(J0S

MYDłO
vv dobrpm  gatunku

p >łe a: 2««ł7
Kazimierz Bartoszewski

Kraków, Floryańska 49.

Organista
Wolny od wojska, który n o-
ż>» zadcwolnićwszelkie wy
magania, pod wzjrlęd* m 
gry i śmęwu roctó, obiąć 
natychmiast posadę. Zało 
szenia przyjmuje Arfminist 
♦ Głos N a r o d u 8086

O d d a m

CHŁOPCA
z dobre ręce ni  awu- 
go ma 2 miesiące jesft 
ładny i zdrów,^wiado- 
i, v ść o ł : ś w ; Toma  

Sza H3. 3062

Kloce bukowe
dębowe, jesionowe, brzo- 
atowe, każdą ilość kupuję. 
Ceny loco stacya lub w lo
sie.* Uprasza się nadsy/ać 
pod »SilTrania« do Biura 
Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hbpcasa i A. Salomono
wa j w Krakowie, 3047

O R G A N IS T A
żonaty młody, zdolny mu
zyk i śpiewak, poszukuje 
posady na stałe tob J f * 80' 
wo. S w i»dectw a  cbldbf*e 
posiada. W iadom ość* grze
czności W. P. A. Piwarski 
i Ska Księgarnia w  Krako

wie. 8050

Zdolny

Bednarz
znajdzie stałe zajęcie, 

głoszenia pisemne'do 
Diisseldorfskiej labryki 
Kraków Zwierzyniec. 

3083

Potrzebują
PRACZKI
na wieś. —  Zgłaszać; 
się do hr. Tąrnowskiąfi
Kraków Studen ku 2 $.1

POLAK
w Iwąńczyogcb

ma

list na poczcie.
8060

dla Pań.
Matoryały wełniane czarne 
granatowe i angielskie, weKi 
wety, jedwabie, barchany, 
i t. p. w najlepszych ga
tunkach i po niskich ćaoaęh 
sprzedaje częściowo firma 
•Krystyna* Kraków, utića 
Tarłowska 6 parter. 3020

Nakładem Wydawnictwa, „Głosu Narodzi** Bp, *  ogr. odp* ^  Redaktor odpowiedzialny; i naczelny R o pi a n Y o y c z y ń a k L  jRwt drukarnia „Głosu Narodu w; Krakowie ood zarządem Roman* Ferka.


